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PRZEDSTAW ICIELSTW A
dlbNlAKDNIE —  Bufet Lolejowy.
BRAsŁAY, — Ksiegaiałs T -w a „Lot".
BARANO' /1CZE ■ 'i i  Szeptycktógo — A. Laszek. 
DĄBROWICA (Pti«8ie) —  Księgarnia K Malinowskiego. 
UUASZ Y —  3-rfet Kclejowv 
W.ĘBOKIE — tfl. Zamkowi —  W . Włodzimiero*. 

ORCD,VO — K itęgaroia T -w a „Ruch“,
EObODZiEJ —  Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński.
II iłlENIEC — Sklep tytoniowy — 3. Zwierzyński,
- ZCK — Sk.ep „jedneść".
LIDA tri. Suwałam 13 —  S. MateskL 
MOŁODECZNO — Księgarni? T -w a „Ruch'".

NIEŚWIEŻ — d R stn tzw t, — Kalęgarnls Jażw itsldsfc 
NOW DGRóO F.i — Kiosk 5t. Michalskiego.
N. s  iV(PCl aNY — Kslęgs i-nia T -w a „Puch".
OSZMfAfsA — Księgarnia Spółdz Naucz 
PIŃSK — Księgarni Polska — St. Bednars,....
>O^TAVvY — Księgami- Polskiej .Macierzy Szkolne^. 

STOŁPCE — Księgarnia T-wa „R uch-.
SŁONIM —  Księgarnia D. Ltibowskiego, ni. Mickiewicza 13. 
ST . ŚWIĘCIANY — M, Lewin— Biuro Gazetowe, ul, 3 Mała A 
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 21, E. jnczew»N« 
WARSZAWA —  Tow, Księgarni KoL „Ruch"

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
wresybu) pocztowa 4 z)., zasraniec 7zL Konto czekowe P.K.O. 
Nr, 80259. W sprzedaży detal cena pojedyńc ego o-ru 20 gr

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamowionych nie zwraca Adm nistra- 
cia ui» uwzjdedma zastrzeżeń co do rozmieszczeni ogłoszeń.

CENY OOŁC3ZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-e j i 3 -e j gr 40. Za tPkstem 15 gr. Komunikat} oraz 
i adeslane miii. nem 50 gr Kremu s reidamow milimetr 60 gr. vV’ numerach świątecznycn brąz z nrowincyi o 25 prOv drożej 
Zagraniczne „0 r roc. hożej. Ogłosz ós cyfrowe j taheiary*z». o 50 pro: croie,; Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń c. 
do miejsca. Terminy druku mogą być p n es Adnmistrasję zari-niane dowolnie. Eu doaGma? tnie m _ » m  ćowodoweg" 20 gr

Newa fale wybryków s t e n ik ic l i
PO G RZEB Ś. P. WACŁAWSKIEGO

WILNO. —  Wczoraj, o godzinie 10 rano, 
na cmentarzu Antokolskim odbył się pogrzeb 
ś. p. Stanisława Wacławskiego. Na pogrze­
bie by. ooecny brat tragicznie zmarłego 
Piotr Wacławski. Przed opuszczeniem zwłok 
do grobu otwarto trumnę w celu zrobienia 
fotografii.

Do żaunych przemówień nie doszło i zebra 
na licznie młodzież akademicka udała sie z 
cmentarza na nabożeństwo żałobne do ko- 
scoła św. Piotra i Pawła.

Po nabożeństwie o godz. 1 nopoł, stu­
denci ruszyli pc chodem w kierunku śródmie 
ścia. Po drodze rozległy się głosy iiawołu- 
jące do udania się na ulicę Słowackiego, 
gdzie był zamordowany ś. p. Wacławski.

ZAJŚCIE P R Z Y  UL. ARSENALSKIEJ

Przy zbiegu uiic Arsenalskiej i Kościusz­
ki skonsygnowane oddziały policji konnej i 
pieszej zastąpił)- drogę idącym, usiłując roz­
proszyć oochód. Zaraz na wstępie wynikła 
scysja, bowiem studenci tlómaczyli, że asy­
stują pocztom sztandarowym. Ody poczty 
poczęły pi zecliodzić, ruszył za nim i rówfniez 
tłum.

Nacierająca policja konna i piesza roz­
dzieliła zebranych na dwie gtupy w celu ła­
twiejszego rozproszenia.

Naciskani przez policję akademicy prze-

L I S T  O T W A R T Y
Wczoraj dopiero przebrzmiały' dzwony 

żałobne i wczoraj zaległy ulice naszego mia­
sta niezliczone rzesze kroczących za trumną 
kolegi naszego ś. p. Stanisława Wacław­
skiego.

I zaprawdę nikogo nie zbrakło 1 zbraknąć 
nie mogło nikogo w szeregach oddających 
ostatnią koleżeńską przslugę tragicznie zmar 
'emu. Ale dziś pora jest, by wzburzone ser­
ca i umysły uspokoić i uczynić głęboki, chrze 
ścijański rachunek sumienia Azali wspólmier 
ną jest „ofiara śmierci" —  idei, dla której 
została złożona? Azali wszystkie uczynki na 
sze zgodne były z zasadami, które głosimy, 
kture w sercach naszych miłoiwać winniśmy 
ponad wszystko? Azalii v, uczynkacli swoich 
nie zapomnieliśmy słów Chrystusa ,;.Abłogo_ 
sławieni pokój czyniący..,".* , miłujcie nieprzy­
jaciół)' s w o je j , , . . .  odpuść nam winy nasze, 
jako i my odpuszczamy naszym winowaj­
com”?

Nie czekam od W as odpowiedzi rolitycz 
nych, odrzucam teraz wszelką politykę i, w 
obliczu świeżej mogiły zapytuję Was jako 
chrześcijan i Polak.

Bronię żydów, namawiam do słabości —  
nie, to nieprawda!

Bronię czystości naszego honoru, nasze 
godności polskiej, naszej chrześcijańskiej od­
wagi sumienia.

Jeśl, słuszną jest nasza sprawa —  walcz­
cie nie ustąpcie, ale walczcie po chrześcijan 
sku. ,;Bąazcie czyści, jak gołębie, a mądrzy, 
jak żmije" —  to są też słowa nauki chrzęści 
fańskiej.

Gdy dawniej słyszałem i w ideałem po­
gromy żydowskie w Rosji — brzydziłem się 
niemi, brzydziłem się ciernntm barbarvzmem 
rosyjskiem. I dlatego bolą. strasznie bolą 
wszystkich prawdziwych chrześcijan i Pola­
ków fakty stwierdzające, iż nasz poziom tak 
mało odbiegł od poziomu dzikiego wschodu. 

Może nie .nacie ambicji do wyższej kultu­
ry zachodniej i do głębszego chrystjani/mu? 
Przekreślam to pytanie, bo sam w nie nie 
wierzę, jeżeli niektórzy uważają, że z krwr 
naszego kolegi powstaną mściciele,; ^powsta­
ną szeregi nowych ulicznych bojowców — 
mylą się nie jx>wstaną! Do nas chrześcijan 
powinno przemówić jego zgasłe, młode ży­
cie, jego zaiste tragiczna śmierć nie zasadą 
judajską „oko za oko", lecz słowami Chry­
stusa: „Odpuść im Ojcze, bo nie wiedzą, co 
czynią". Jeśli ktoś nie wierzy całą mocą du­
szy, że zło można zwyciężyć tylko dobrem, 
a zto rodzi zło —  ten nie jest chrześcijani­
nem —  i ten naaal może iść na ulicę z god 
nym siebie orężem —  kijem. Nam zas nie 
wolno szalować tak lekkomyślnie polskiem 
życiem, będącem własnością Narodu; nie wol 
no tak bezmyślnie plugawie naszych dusz, 
nie wolno tak nieopatrznie siać w serca chrze.1 
ścijańskie ; polskie najgorsze, uliczne mstyn- 
kta i bezcelową nienawiść. Zbrakło przyszłe 
go obywatela, a gdy za oręż w obronie pań­
stwa naszego chwycić bedziemy musieli —  
zbraknie nam jednego żołnierza. Dlaczego 
pominęliście tysiące .nnych dróg, jak legal­
nych protestów, wieców, uchwał, strajków 
nawet —  a poszliście odrazu na ulicę? Ci, 
którzy rozpętali walkę, ci z pewnością nie­
liczni, którzy rzucili hasło do ulicznych eksce 
sów —  są w dużej mierze wi.ini śmierci ś.p. 
Stanisława Wacławskiego.

Przypomnijcie te proste, katech.zmowę 
dziewięć grzechów cudzych i oto ujrzycie, 
że się stał jeden z nich —  grzech cudzy.

N e oczyszczam sumienia żydów, nie zdej 
muję z nich wielkiej winy skrytobójstwa — 
ale jczynki ich są zgodne z nikczemną ich 
zasadą' „oko za oko", Nasze zasady są in­
ne —  azali nie mogliśmy się spodziewać in 
nych uczynków? 1 oto we wszystkich ui.cz- 
nych zajściach, jakby umyślnie na nie v.zt- 
kając, skorzystał uliczny motłoch, jakiś ta 
jeiTiniczy element antypaństwowy, gotowy 
zawsze mącić w naszem państwie.

Któż odpowie jednak za wybite szyby i 
pokaleczonych mewin ,.e? Ale dlatego, zęby 
wyznaii odwa/.nie winy swoje, żeby umieć 
odczuć głębię tragicznych nieporozumień i 
głębię prawdy z drugiej strony —  trzepa 
mieć prawdz’Wie chrześcijańskie sumienie 
chrześcijańską odwagę.

W imię dobra naszej sprawy, w irnrę d o ­
bra moralnego naszego, w imię cywi'ne: od­
wagi chrześcijańskiej, Koleżanki Koledzy, 
ticzvńmy odważny rachunek sumienia.

Kazimierz Biszewskl 
student.

uostali się przez przełamany pilot na tereny 
3 baonu saperów i do Cielętnika.

Przez Cielętnik demonstranci poczęli biec 
w kierunku piacu Katedralnego pod gmach 
Urzędu Wojewódzkiego.

Wśród nieopisanej wizawy oddziały po­
licyjne pionownie natarty na tłoczący się w 
ogródku przed gmachem tłum z dwu stron, 
otrzelając orzytem z pistoletów pociskami 
gazowemi i -zucając granaty z gazem łza­
wiącym.

Odniosło to wreszcie skutek, bowiem de­
monstranci zasłaniając oczy rozbiegli się w 
różne stron)'. Podczas powyższych zajść a- 
resztowano 10 osób, w tern 2 studentów.

Poaczas strzelania z pistoletów gazowych 
doznał poparzenia oka student Józef Bycho- 
wiec (Słomiańska 5).

Zadraśnięcie szablą otrzymała studentka 
Jadwiga Tyszkowiczówna (Słowackiego 19) 
zas studenci: Jan Płacewicz (Zamkowa 14) 
i Mieczysław Zabłocki (zaułek Biały 8) ule- 
g.‘i zatruciu gazem, inny znowu akademik 
o nieznanem nazwisku uległ zadraśnięciu 
bagnetem.

Ponadto kilka studentek, Które całkiem 
niepotrzebnie wszędzie się penały naprzód, 
zostało poturbowanych, względnie zemdlały 
pod wpływem czadu od rzuconych grana­
tów gazowych.

NA ULICY MICKIEWICZA

YV czasie odprowadzania jednego z za­
trzymanych demonstrantów przed 3 komisa- 
rjatern tłum usiłował odbić aresztowanego i 
w znacznej liczbie natarł na konwój policyj­
ny. Kilkunastu policjantów dotychczas ukry­
tych w Komisariacie natarło na zebranych, 
likwidując zbiegowisko i umożliwiając przez 
to doprow adzenie zatrzymanego.

PO POŁUDNIU

Po chwilowem uspokojeniu próby wystą­
pień ponowiły się z chwilą zapadnięcia zmro­
ku.

Różne grupy usiłowały wdarć się w dziel 
nicę żydowską, napotykały jednak na zde­
cydowane stanowisko policji

Ok to jouziny 6 przy zbiegu ul. Niemie­
ckiej i Wileńsk.ej, zebrał się tłum wynoszą­
cy przeszło 500 osób. Gdy rezerwa korni., 
rozproszyła zebranych, ci usiłowali zgroma­
dzić się koło poczty. Usiłowania

nie do przedłużenia niepokojów. Kolportowa­
ne wczoraj pogłoski ó przybyciu uo' Wilna 
ministra spraw wewnętrznych p. Pierackie- 
go okazał) się nieprawdziwe.

W  czwartek za uhiłowanie wybicia szyb 
wystawowych oraz stawianie opoiu policji 
zestali zatrzymani: Arluk Szloma, fryzjer
(Mostowa 29), Sielicki Wacław, rymarz (R.- 
Śmigłego 41), Stankiewicz Bolesław, fryzjer 
(Stefańska 27) Wojtkiewicz Władysław, ro­
botnik (R. śmigłego 19), Jankowski Jan, ślu 
sarz( zauł. Lidzk' 9 ), Grochowski Józef, ma­
larz (Bankowa 1), Taubenhaus Aza, kamasz 
nik (Beliny 12).

ZW OLNIENIE ZATRZYMANYCH  
STUDENTÓW

W godzinach popołudniowych w sprawie 
zatrzymanych akademików interwelnjował u 
p wojewody j .  M. rektor prol. Januszkie­
wicz, prosząc o ich zwolnienie. Pan wojewo 
da zarządził naskutek tej interwencji zwol­
nienie wzmiankowanych studentów, po u- 
przedniem przesłuchaniu ich pizez władze 
śledcze, jakkolwiek zatrzymani są poważnie 
zaangażowani w podburzaniu do nielegalne 
go pochodu i w stawianiu oporu władzom. 
Zatrzymanych Zabłockiego i Nowika zwolnio 
no, a wynik śledztwa będzie zakomunikowa 
ny o. Rektorowi.

PORANIENI NA ULICACH
Wieczorem miały miejsce napady na po­

jedynczych przechodniów.
Na ulicy Niemieckiej został poestępnie 

ugodzony nożem Mikołaj Kruszyński, rze­
mieślnik (Podgórna 18). Kruszyński jest ka­
leką.

Na Wielkiej, kolo Ratusza poraniono Jó ­
zefa Orlo (Ostrobramska 25).

Na ulicy Targowej uderzony został no­
żem Zygmunt żygo (Śniegowy 14) i wresz 
cie na Lipowce jaKiems ostrem narzędziem 
zraniono w plecy Heronima Skoczyka (Środ­
kowa 4 ).

ARESZTOW ANIE RABUSIA Z ULICY  
W ILEŃSKIEJ

Policja aresztowała Jana Miszko (zaułek

WARSZAWA, (tel. wt. 13.XI— 31). Dzisiaj rano przed giełdą ruble
Dzisiejsza gieida była kieską dla złote oddawane były po kursie
spekulantów grających na zwyż­
kę złota. Już od wczoraj wiado­
m i m było, że spekulanci groma­
dzący cłoto od wielu tygodni 
przystąpili do rsalizacjl wobec 
zupełnego braku szans na zw yż­
kę, bąoż nawet utrzymania kur­
su na dotychczasowym poziomie 
5,10 za ruMa.

4,92 a dolary 9,05 V/ czasie go­
dzin południowych kurs zniżył 
slę.speKUland pragnąc za wszel­
ką cenę realizować swe zapasy 
złota, oddawali rubla po 4 90 a 
później po 4,85, jednocześnie do­
lar złoty spadł ao kursu 9 zł., 
Jednakże nabywców nawet po tak 
nizklch cenach nie było zupełnie.

Niepomyślny wyrok dla działaczy Centrolewu
WARSZAWA, (tel. wł. 13.XI-31) W 

1929 r. ukazała slą w gazecie zw iązku  
ihLopsklego .P rzy jadę! Ludu* o rtz  w 
.Przedświcie* korespondencja o działal­
ności zarządu krośi mnsklej Kasy Cho­
rych, a mianowicie dzisiejszej jo  kandy­
data I filara listy Nr. 7 Centrolewu przy  
wyborach uzupełniający:!, w ca  ;tju 
przem yskim  niejakiego Pilcha I je o 
najbliższych przyjaciół politycznych.

Autor te] korespondencji, [ Bocheń­
ski, zarzucał działaczom  Centrolewu 
szereg nadużyć na szkoaą robotników  
i społeczeństwa Pilch i jego tow arzy­
sze dcp le rt pod naciskinnr opinji pu­
blicznej wnieśli skargą przeciwko B o ­
cheńskiem u do 5ądu. Po rozpatrzeniu  
te] spraw y Sąd Okręgow y w y­
dał w;irok uniewinniający p. Bocheń­
skiego. a tern sam em  stw ierdził nadu 
życia kundydata listy Nr. 7 p. Pilcha.

Nuwy termin wyborów de Sejmu
W  OKRĘGU WYBORCZYM NR 48

W.ARSZa WA, 13.11 (tei. własny). —  W panja wyborcza na terenie okręgu trwa już 
jniu 22 bm. odbędą się ponowne wybory od kilku ani Biok Be/partyjny urządzi! do­
do Sejmu w oKręgu wybór zym Nr. 48, obej tychczas 250 wieców i -ebrań informacyj- 
mującym powiat?: przemyski, .loorom.lski, nych, 
sanoski, brzozowski oraz krośnieński. Kam-

---------------  te spełzły
jednak na niczem. Również udaremniono in- u
ne próby in zadzi.ua p hoau w innych punk ślePy m - P°d zar/utem rabunku podczas 
lach miasta, wtorkowych zajść. Przy aresztowanym zna-

VV tym samym mniej więcej czasie jakiś leziono zegarek zrabowany z jednej z wy- 
osobnik cisnął kamieniem w okno nauzej re- staw jubilerskich przy ulicy Wileńskiej, 
daacji. rozbijając szybę wystawową. Jah się 
okazało „bohaterem" tego „czynu" byt stu 
uent studjum rolniczego USB. Jan Płotnicki, 
który zostai zatrzymam) przez policję i prze 
kazany do dyspozycji Hektora.

Wobec wyraźnych prób przedostania się 
do kwartaiu żydowskiego .ala ta dzielnica 
była okrążona policją do późna iw noc.

Ponadto gęste patrole obsadziły prawie 
wszystkie ulice w śródmieściu nie dopuszcza 
jąc do jakichkolwiek zbiegowisk.

Dla likwidacji ewentualnych zajść policja 
zaopatrzyła się w strażacką cysternę z wo-

VIII pulsko - sowiecki zjazd kolejowy
WARSZAW A, 13 11 (tei. w łasny). Polską a Sowietami.

W  dniu 16 b. m. rozpoczyna swe pra- W  pracach zjazdu z ramienia Mi­
ce w Moskwie VIII zjazd kolejowy do nisterstwa Komunikacji wezmą udział; 
spraw komunikacji osobowej, bagażo- b. Piasecki Soczyński oraz Szczecin- 
wej, ekspresowej i towarowej między sk\

Powrót jiosła niemieckiego do Warszawy
W ARSZAW A, (tel. wł. 13,X I— 31). wie p. Moltke wrócił z urlopu i objął 

P oseł Rzeszy Niemieckiej w W arsza- urzędowanie.

Przywódcy Centrolewu przed Sodem
17-ty DZIEŃ PROCESU. —  MANIFESTACJA W TORUNIU.

WARSZAWA, 13.11 (tel. własny). 17-ty 
dzień rozprawy sąaowej pręeciwko Cenrro- 

dą, która każdej chwili była gotowa na iwe- lewowi. Pierwszy zeznaje świadek przypad-
zwanie. Ogółem 
mano 18 osób.

w dniu wczorajszym zatrzy

PRZED ŁU ŻEN IE ZAKAZU  
SPRZED A ŻY ALKOHOLU

kowy, G a j e w s k i .  Stał w oknie naprzeciw 
ko lokalu PPS CKW j słyszał rozmowę kil­
ku ludzi stojących na ulicy pod oknem. Mó­

wił wniosek obrony oddalić,
Świadek S t a n i s z e w s k i ,  starosta w 

w Toruniu, opowiada o manifestacjach i 
krwawych zajściach, które się tam odbyły 
w dniu 14 września. W dniu 14 września de

Władze wojewódzkie przedłużyły zakaz 
sprzedaży alkoholu do dnia 15 b. m. włącz­
nie.

wili tajemniczo, ale to jć wyraźnie: Józiek |eg ,wal komisarza urzędu śledczego na wiec
dobrze rzucił bombę, Kilku ooiiciantów padło. z poleceniem by :wrócił uwagę w razie wy 
Innym razem pójdzie lepiej. Kto byli Ci roz- stąpień antyi radowych i informował telefoni-

przebiegu manifestacji. W czasie ma-

W śR o D  M ŁODZIEŻY SZKOLNEJ

mawiający nie wiadomo.
Drugi świadek, kobieta w procesie, p.

Z i e l i ń s k a ,  świadek niechce przysięgać.
Sąd zwalnia ją od przysięgi. Nic nowego 
świadek nie wnosi.

Na sali zjawia się k o m i s a r z  K o n e s, 
inn > zaKazu, całe masy niłdozieży szkol który likwidował pochód w Alejach Ujazdów 

nej przebywały wieczorem na ulicach. skich. Słyszymy barwne opowiadanie, które 
Również w szkwach podniecenie trwa. było znane zresztą z poprzednich procesów.

Uczniowie uniemożliwiają kolegom-żyaom P o d k o m .  S.  S z c z e n i o w s k i  po-
normalną naukę. twierdza zeznania komisarza Konesa.

Jakaś organizacja rozdaje wśród uczniów A d w. S t e r l i n g  stawia wniosek o po-
zielone wstążeczki. wołanie świadków Tomilowicza i Salwina, kompanję policji. Podszedł wówczas do mnie

Naogól, jeżeli chodzi o wystąpienia ulicz- znanych z procesu o zajścia w dniu 14 wrze- 
ne, daje się zaobserwować wyraźne dąże- śnia, celem zbadania Ich co do kolejności na

ezn,e o
nifestacji zebrani podnosili Jkrzyu': precz z 
dyktaturą, precz z Marszałkiem Piłsudskim. 
Zwróciłem się więc do manifestantów, o swiad 
czając, że występuję jako starosta i że r-c 
udzieliłem zezwolenia, wobec czego, pocnód 
«.inien się rozejść. Odpowiedziały mu okrzy­
ki. Milicja PPS otoczyła mnie oraz towarzy­
szącego mi podkomisarza, zepchnęła na tro- 
tuar i rozdzieliła Widziałem laski nad głową 
podkomisarza. Nie uderzono go wuv czas. 
•oleciłetn wywiadowcy, by zawiadomił 2-ą

00 MŁODZIEŻY 4KADEMICKIFJ W WILNiE
Wypadki dnia dzisiejszego —  pró- akademicką do; bezwzględnego zanie- 

ba demonstracji ulicznej na placu Ka- chania wystąpień ulicznych, nie iicuią- 
tedralnym —  utwierdzają mnie w prze cych z powagą akademika i ostrzegam, 
konaniu, iż w  dalszym ciągu stan pod- e wszelkie próby zakłóceń,a spokoju 
niecenia wśród młodzieży akademickiej publicznego będą tłumione z całą sta- 
.rwa, powodując niedopuszczalne ze nowczością.
względu na spokój i bezpieczeństwo Wilno, miasto najpiękniejszych tra 
publiczne tłumne wystąpienia, do któ- dycyi akademickich, nie powinno być

terenem zajść obcych powadze i nasrro 
jowi je g o  ludności.

W ojew od a ( — ) Z . B eezk o w icz .

rych przyłączają się natychmiast szu­
mowiny społeczne.

Wzywam kategorycznie młodzież

Z«5 w Łomży J Sssnowcu
ŁOMŻA. P \ T . —  Dnia 12 bm. grupy spokoju i powstrzymania się od wszelkich 

młodzieży ze szkoły mierniczej i przemysło- kroków, któreby utrudniły władzom bezpie- 
wo-leśnej zaczęły napastować na ulicy Gieł- czeństwa przeciwdziałanie wszelkim wystą- 
czyriskiej przechodniów-żydów, wskutek cze pieniom młodzieży szkolnej, 
go między godziną 19 a 2 1-ą doszło na uli- SOSNOWIEC PAT. — W piątek, w go- 
cach do szeregu inc) dentów i bójek, w cza- dżinach wieczornych zebrało się na peryfe- 
sie których kilkanaście osób po obu stronach rjach Sosnowca ohcio 3 tysięcy osób, które 
zostało poszwankowanych. usiłowały urządzić demonstrację antyżydow-

tarcia ze strony poricjl na Bum. Sąd postano zrzuceniu Marszałka Piłsudskiego z tronu?
ś w i a d e k :  Tak Poseł Ciołkosz powie­

dział, że Marszałka Piłsudskiego należy zrzu­
cić z tronu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A może poseł
Ciołkosz mówił coś o Prezydencie?

ś w i a d e k :  Mówił, że Polska niema
szczęścia do Drezydentow.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy znaleziono 
jakąś broń?

Ś w i a d e k :  Przy rewizji w domu robot­
niczym znaleziono 2 stare szable 1* nabój re­
wolwerowy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy pamięta Pan 
jesżcze cos z przemówień posła Ciołkosza?

Ś w i a d e k :  Na jednym z wieców poseł 
C.ołkosz wyraził się, że robotnicy, którzy 
byli w wojsku, potrarią jak tego będzie po­
trzeba, podnieść broń.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jak to należy ro 
zumieć.

ś  w i a d e k : Ja  ło wszystko wiem tylko z 
reportów. Na dalsze pytania świadek odjx> 
wiada, że poseł Witos przemawiał naogół 
bardziej umiarkowanie. Mówił o zmianie rzą 
du, ale tylko drogą parlamentarna. św :adek 
zna tylko dwa wypadki ostrzejszych wysta 
pier posła Witosa.

Komendant posterunku w Milówce, 
F r a n c i s z e k  O k o ,  był na wiecu, na któ 
rym przemawiał między innymi i poseł W i­
tos. Witos miał się między intiemi wyrazić, 
że kto wjeżdża na armacie, ten może wyje­
chać na karawanie.

M a t e u s z  M a g i e r a ,  rolnik, byl na 
wiecu posła Witosa.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co poseł Witos 
mówił?

Ś w i a d e k :  Na wiecu, iak na wiecu. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Alt może świa­

dek pamięta coś z przemówienia? —  św ia­
dek nie pamięta. P r z e w o d n i c z ą c y :  
Czy mówi! coś przeciwko rządowi? 

ś w i a d e k :  Nie.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy mówił coś

o pożyczce?
ś w i a d e k :  Mówił coś o pożyczce ame­

rykańskiej.
P r o k u r a t o r  R a u z e :  Czy pa.. p< -

szedł do policjanta, aby mu to powiedzieć, 
czy policja przyszła do pana?

Ś w i a d e k .  Policjant przyszedł uC mnie. 
P r o k u r a t o r  R a a - e ;  I wtedy pan 

policjantowi powiedział, co mówiono o po-

10-letni chłopiec z wiadomością: proszę Pa­
na, ten pan ma rewolwer, przyczem wskazał 
na iednego z milicjantów. Podszedłem do o- 
wego miliciantd, który trzymał rewolwer w 
k i;s  eni i miał wyzywająca postawę. Jeszcze 
raz nawoływałem: proszę sie rozejść* Mili­
cjant wówczas spojrzał na swych towarzy­
szy, ci otoczyli mnie i rozpoczęto masakrę. 
Chwyciłem zwieszającą się nad moją głowa 
laskę i zawołałem’, czy panowie sobie zdają 
sprawę z tego, co grozi za naruszenie mo­
je j nietykalności? Otrzymałem wówczas kil­
ka ciosów, z których jeden przeciął mi skó­
rę na głowie do Kości. Odwieziono mnit do 
szpitala. Relację o dalszym ciągu przebiegu 
manifestacji mam od komendanta policji. 
Tłum otoczył piei wsza kompanję policji, w 
kierunku której posypały się strzały i kamie 
nie. 2 policjantów otrzymało rany od kul re 
wolwerowych. Kilkunastu było poranionych 
kamieniami. Nadeszła 2 kompanja i zaczęła 
pochód rozpędzać. Zaznaczyć muszę, że na 
50 aresztowanych osób nie było ani jednej 
Piasta i NPR, co więcej nie byk ani jednej 
z Torunia. Wszyscy pochodzą z PPS i z in­
nych miast.

—  P r o k u r a t o i  R a u z e :  Czy policja 
nie strzelała?

—  Ś w i a d e k :  Bezwzględnie nie. Mia­
ła tylko rozkaz rozpędzania kolbami.

Przewodniczący zarządza przerwę. Po 
przerwie rozpoczyna się serja świadków drob żyezce?

W związ.ku z podnieceniem, jalde wytwo- ską. Wśród zebranych znajdowało się około nych zeznających o pewnych fragmentach ś w i a u e n .  On rn sam mówu _ 
rzyło się na fem tle w mieście, starosta łom- 40 proc. młodzieży szkolnej zagłębia Dabrow d iałalności i przeiuowre iskarzonycfi po- r,okorator R iuze stara su od świat a
żyński odbył konferencję z dyrektorami za- skiego i Śląska, resztę natomiast stanowiły s!ow na prowincj.. Dawny komendant pohcji wydobyć coś konkretnego, ecz bezskutecz-
kłaaów naukowych, na której ustali! środki, szumowiny i komuniści. Policja tłum roi pro- w Tarnowie Mun opo\..; a o działalności -ne, . J®
jalde będą zastosowane w celu powstrzyma- szyła, nie dopuszczając do wykroczeń Za- postów Witosa i Ciołkosza. Osobiście Adwokat S . z u r l e j  Powiedział Pan na
nia młodzieży od wybryków. Pozatem wi trzymano przy te ;n 9 uczestników. Aresztowa dek nie by. na żadmm zebi „n r  zeznaje u wiecu, jak na wiecu, co to znai j .
starostwie odbyła się konferencja z przedsta no również przytem 2 komunistów. Do zad- podstawie i i . « ,nć.ev j wywiadowców i komen 3 w 'i d e k :  ,Anc tak, ludz>e słuchają, to 
wicielami żydowskiej gminy wyznaniowej, nych poważnych zajść nie doszło Poszkodo- dantów pcsterui .ów. jeucti zatrzyma w glow te, a drugi wyrzuc>.
za pośrednictwem której społeczeństwo ży- wane sa lekko dwie osoby. Wybito kilka P r z e w o d n i c z ą c / :  Czy poseł Cio‘- Następne zeznania swiadl , aało m-
dowskie zostało wezwane do zachowania szyb. kosz jiowiedział coś na jednym z wieców o teresujące. Dalszy ciąg rozprawy lutro.

ROZBROJENIE
W yznaczona na luty 1932 r. konie- 

rencja rozbrojeniowa już obecnie do­
minuje nad horyzontem polityka euro- 
peiskiei Wszystkie wypadki, jakie ostat 
nio miały miejsce, w bliższy "lub dalszy 
sposób wiążą się z zawiłym i skompli­
kowanym problemem rozbrojenia, któ­
ry po długich latach przygotowań ma 
być wreszcie rozważany na konferen­
cji międzynarodowej.

Doskonale redagowany miesięcz- 
nik „Przegląd polityczny1 poświęca 
ostatni numer omówieniu tego właśnie 
piobtemu. Wśród wielu arlykułów na 
uwagę zasługuje głos angielskiego de­
legata w orzygotowawczej komisji do 
konlerencji rozbrojeniowej lorda Oeci- 
a, znanego gemianofila i wielkiego en­

tuzjasty Ligi Narodów.
Międzynarodowa konferencja rozbroić 

mowa -  pisze lord Cecil —  będzie ' idnyr.i 
z . cl przełomowych wydarzeń w historii 
świata, które może się albo udae, alb ra- 
wiesc całkowicie,

■ będzie oznacza.o je j niepowodzenie? 
Przedewszystkiem Konferencja może s,ę roz 
wiązać me osiągnąwszy żadnego porożu? 
vmenia. Neeprawdopod^bneni wydaje się jed­
nak, aby szaleństwo ludzi mogio posunąć

az tak daleko, ó/spomnienit jednak nie- 
wiaiogudnych wprost szaleństw 19i4 r 
zmusza nas ao bczema się ze wszelkiemi 
możliwościami na terenie m ędz? narodowym.

Nie zapominajmy o głównej racji Ro - 
br ijfcnia. Bez wątpienia jest ono pożądane 
na w. Iu polach: gospodarczem, pc lityczni m 
i społeeznem. Lecz na tych polach nie est 
ono w i chwili obecnej bardziej konieczne niż 
b) ło kied) kolwiek. Dla. tych jedynie wzoflę- 
dów, rozwiązanie rej sprawy mogh>bv&się 
jeszcze odwlec. Wzgląd, który nas zmusza 
d i określonego i szybkiego działania, jest to 
„SKrupuiatne poszanowanie zobowiązań trak 
tatów •. Rękojmia d?na pierwotnie przez Cle­
menceau aljajitom i zaprzyjaźnionym mocar­
stwom, wzmacniana następnie przez Artykuł 
8 I.cznych traktatów polroiowych, powtórzo­
na w, końcowym artykule Traktatów Locar- 
nęnsk'ch i stale wspominana w rezolucjach 
i deklaracjach Zgromadzenia Ligi Narodów— 
ciągle jeszcze oczekuje wypełnienia. Rzeczą 
zasadniczą jest dotrzymanie tych zobowiązań 
teraz, gdy po długich przygotowaniach istot 
nic już wyznaczono Konferencję na najbliż­
szy luty.

Jeśli zobowiązania te będą traktowane ja 
ko bezwartościowe „świstki papieru", to c,. 
la podsrawa, na którei spoc zywa organizacja 
pokoju, zostanie zachwiana.

Nie wrolno nam jednak biernie tego ocze­
kiwać, wynikną stad bowiem pewne nieunik­
nione konsekwencje. Oto należy oczekiwać, 
że wówczas żądanie uzupełnienia zbrojeń ze 
strony zwyciężonych narodów stanie się co­
raz bardziej nata-czywe. Protesty obecnego 
rządu Rzeszy Niemieckiej, rządu przecież 
umiarkowanego, naw'et żądania Nazzis 
i Stahlhelmu nie są niczem w jtorównan u 
do ogólnego poruszenia opinji patijotycz­
nej Niemiec za odzyskaniem swej pierwot- 
nej potęg- miltarnej, co zdarzy s>  niewąt­
pliwie. jeśli Alianci na Konferencji Genew­
skiej 1032 roku nie dotrzymają ostatecznie 
swych obietnic. Jeszcze najmniej może groź­
ną konsekwencją byłyby intensywne zbroje­
nia Ktwetowe. Wiem, że usłyszę odpowi idź, 
że legalne zobowiązanie rozbrojenia będzie 
obowiązywało nadal wrogie mocarstwa. Moż 
na bronić tego punktu widzenia, lecz nie po­
siada to naimn ejs7egi znaczenia. Zobowią­
zanie takie, naw-et jeśli istn.eje,. nie może 
Być narzucone silą. Nie bedzie dość siły mo­
ralnej rlla zapewnienia sobie poparci; opinji 
całego świata, jedynej przeciwwagi fizyczne­
go przymusu, a przimus fizyczny oznacza 
wojnę, wojnę, z którą sympatyzować będa 
■inne, pokrzywdzone narody. Niemcy nie są 
,edynym krajem, dotkniętym ohecnym sta­
nem rzeczy. Oprócz nich" należy również 
wziąć pod uwagę Węgry, Austrję i Bulgarję 
wraz 7. Rosją, rtale czatującą na pochwyce­
nie odpoiwiiedniego momentu dl? złamania 
„kapi tałistycznej cywilizacji"

Niema więc w tęm przesady, że najbar­
dziej prawdopodobną konsekwencją pol;- 
tyczną niepowodzenia Konferencji Rozbroje­
niowej przyszłego roku, będzie to. że Euro­
pa znajdzie się między dwiema uzbrojonymi 
potęgami, których współzawodnictwo w zbro 
ieniach odżyje; współzawodnictwo już nie 
miedzy jtojedyńczemi państwami, lecz co gor 
sza, między dwiema potężnemi grupami 
państw, dążącemi do hegemonii. Jest rzeczą 
więcej, niż prawdopodobną, że to wręcz nie­
bezpieczne rozwiązanie paciągnęloby za so­
bą usuwame sie państw z Ligi Narodów po­
litykę rozpaczy, przed którą bardzo nieci?w 
no ostrzegaliśmy

W  dalszym ciągu lord Cecil zasta­
nawia sie nad tern co jest możliwe do 
osiągnięcia w  dziedzinie rozbrojenia i 
dochodzi do wniosku, że 
jest najrapeforej rozsądre i możliw,e przy du 
żej dozie cierpliwości, osiągnąć, to, ahy kon­
ferencja 1932 roku uchwaliła ogólną redukcję 
25  proc. wciskowych budżetów tych państó 
którym Traktaty nie nakazały ograniczenia 
zbrojeń, —  Będzie to pierwszy krok, lecz 
krok olbrzymi, do rówmości międzvnaroaowej 
która przewidują i na którą się zgadzaja 
wszyscy poważni badacze spraw' europej­
skich.

Polityk angielski podkreśla, iż ta ­
kie rozwiązanie nie będzie odpowiada­
ło całkowicie żądaniom równości wy­
suwanym przez Niemcy i inne państwa 
ani również francuskiej tezie o  bezpie­
czeństwie jako zasadniczym warunku 
pokoju. Bęuzde to jednak wzmacniało 
iestniejące już akty miedzynarodow e, 
m a:ace na celu zabezpieczenie pokoiu.

Ir,
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W Mandżurii coraz niespokojniej M!e " t ,rD°l ł ^ iSK,eJ „ZŁE  OKI)" S H I iY  K#1RŁE STF' M
GDZIE K U PU JEM Y MASŁO.

POD CiCIKAK SYTUACJA  
NAPRĘŻONA

M OSKW A. P A T . —  Według donie­
sień prasy sowieckiej, na odcinku Cici- 
karu w Mandżurji panuje w dalszym 
ciągu sytuacja wysoce naprężona

we samoloty eto Mandżurji dla zastąpienia 
uszkodzonych i zniszczonych.

KONSULAT JAPOŃSKI 
W RĘKACH W O jSK  CHIŃSKICH

Okoliczsość ta wzbudza w pcw

orkiestrze PRAWDA
GRAĆ NA POLSKIEJ UROCZYSTOŚCI l '

W GDAŃSKU Wygląda mniej więcej tak. w New Yor- Do Opatówka przypędził gospodarz tu_
GDAnSK. PA —  V dniu 15 bm. odbę ku żyje /d lat rodź na milionera amerykan- czcnego wieprza. Nikt nie chciał patrzeć na 

dzie się w Geansku uroczystość poświecenia skiego Mac Leane. Pater fan.ilas jest wy- wjeprza, ani rozmawać z jego właścicielem« - « . ,  - . .  r . r . oiy *v wruiiarvu ui i/vojoLizov rv Hj.ev.inu juai. i-Cdll
nycn Środow iskach lep ie j u sw iaao m io - sztandaru Polskiego Związku Podoficerów dawcą rzutkiej i
n Ti n o m o in ir  ^A . .......  '7_:___ i. r»—  ' ...    i,-___. .

któ-
TOKJO. PAT. —  Wedle infc-macyj pra- jnnt nanc;fwa 

sy japońskiej, konsulat japoński w Cicikar

nych pow ażny n iep o k o j, gdvż konflikt Rezerwy. Związek Dodoficerów Rezerwy wej „Washington PosV‘ Pozatem nie jest ostatecznie znalazł się dobroćzynca w ,ar 
m iędzy Ja p o n ją  a C h in a m f n o że  ła tw o  n,iai zamiar sprowadzenia na uroczystość tę miljonerem, lecz miliarderem. W kółku ro- mulcę, co ofiarował 25 gr. za kilo. Kmiotek 
wciągnąć w krw aw e s ta rc ia  rów nież i or*<i®s r̂vi marynarki c aiennej z Gdyni.  ̂  ̂ dzinnem —  jak to nieraz bywa z twardymi się zgodzi*, lecz gdy za pięknego, wyhudo-

Senat w. m. Gdanska odrzuci! iednak brutalnymi nazewnątrz hommes d ‘affaires__
wniosek zarządu Związku Podoficerów, mo- wanego zwierzęcia otrzymał równo 22 zł.

I ONI TEŻ ...ra d op ro w ad zić m oże do p ow ażnego został otoczony przez wojsko chińskie. Kon-
•- .„u sul japoński oraz urzędnicy konsulatu zostali .   .

ro zszerzen ia  s ę ] i • aiesztovvan;_ p iasa donosi pozatem, iz kawa- M O SKW A . —  P rzy b y ł tu przew ód - na w j37-’ Grk» tr\ palshiz, ao jr  uiska. Se-
G łow n y d o w o cca  ja p o ń sk ie j a n n ji oku lerja chiilSKa zaatakowal. pozycje japońskie , J U c y  ' '  " " f
p a cy in e j gen . H antsio  m iał już u p rze- okoto miejscowości Yah-Sing. B iak  dotych
dzić odaziały japońskie pod Dosinem o 
spodziewanym ataku wojsk gen. Maa, 
które grupują się obecnie w okolicach 
Gj ci karu

KAWALERJA CHIŃSKA 
OSKRZY DLA JAPOŃCZYKÓW

czas oficjalnego potwierdzenia tych wiado- 
mości.

POGŁOSKI 0  PROKLAMOWANIU  
CESARSTW A

W IED EŃ. P A T. —  ,,Neue 
P resse“ donosi z Londynu, że były ce-

c z . M r c A ,  DAT U 1 u mimika sarz chiński Suan-Tun przybył do Da- ą. • I •SZAN uHAJ. PAT. -  Według kmnuntka- ^  sje w ^  naiad szefgm sowieckiego
tu japonsKiego pozycje chińskie obsadź, mego przez wojsk a apoó- generalnego Jegorow em .
Cni \. tmocmo^e zostały przez j^ y b y c , , o - ^  *  * g n a n i a  II I
siłkow i transportów zbrojeń. Lewe skrzydło , , •. . .  . • i do proklamowania cesa jstw a.woisk japońskich otoczone jest przez korpus 1

. . • . . • * .  “ 1 1 V ̂  V Z- TT 1 A.
był idealnym mężem i ojcem. Pieniądze do , . . .  , , . ,

tywując swoje stanowisko tem, że wooec ziwialały mu zaspokajać wszystkie, najbar- U0i,tai atal,-u szału, podarł pienie , tsnt-
oezrobocia w Gdańsku nie może pozwolić dziej kosztowne, najbardziej nonsensów ne, ut>rame, skopał wieprza i żyda, zdemolował

zachcianki najbliższych. pare straganów. Odstawiono go do Jana
ad y m inistrów  repnM iki m on- "ut odrzucił, również wniosek zaproszenia ^Niedawno padł grom. młodszy syt Mac Bożego, gazie zaczęto od kaftana bezpie.
auy "lin istru w  r p.w iiM  mon polskie, orkiestry kolejarzy na ur-oczystosc Leanow zginął w katastrofie samochodowej.

g o lsk ie j. Celem te j podróży je s t  u sta lę - niedzielną. Potem rozeszły się wiadomości, że w mał- t a '
nie p o stęp o w an ia  rządu m o n g olsk ieg o  Wzwinzku z tern zaradzeniem Związek żeństwic Mac Leanów powstały tarcia... Bardzo możliwe, że wszyscy ziemianie,
w k on flikcie  ja p o ń s k o  -  ch ińskim . M on Podoficerów Rez<r\vy w Gdańsku ltoał się uziś przychodzi wiadomość, że rozwodzą rolnicy zwarjują —  i ci co maje z nimi do
g o lsk i d ypm tarz z o sta ł p rzy jęty  przez do ,'vya° kie|;: omisarz Ligi Na,odóv z się. Rozwody nie gorszą w Ameryce nikogo, czynienia, też, wtedy skala się odwróć* iguiSKi u_v g n ita  z zost< p y  ;ty  przez prosbą 0 mterwencję. Wysoki komisarz Li- Ten zdumiał wszystkich Mac Leanowie żyli
p rzew o d n icząceg o  C IK -a  K alin ina, k o - gj Narodów hr. Gravina jKilecil zwrócić uwa- ze sobą 25 lat, Dyli przysłowiowo zgodnem

F re ie  ,rl' sa rza  sp raw  wojskowych W oroszy gę Senatu, iż jeszcze latem udzielił on kilka- małżeństwem. Pobrali się młodo, z n ilości.
łow a, zastęp cę  k om isarza  sp raw  zagra  Kromie zezwoleń na idbywanle koncertów! z rn.fosc' która na chwilę nie ostabła. Roz-

niczych K: rachana orai adbyt d ta ia z ,  Z % £ 2 Z . ^  «, jtrze Rekhswehry na terenie w. m. Gdańska. 
SZ labU  Pomimo lej interwencji Senat jednak dał od­

powiedz odmowną.
II. LEGENDA.

TO DOPIERO W ST ĘP...tawalerji chińskiej. Sytuacja ma byc niebez- 
pieczna.

PARYŻ. —  Z wiadomości, nadcho 
NOW E SAMOLLA Y JA PO n SKIE dzących z Dalekieigo Wschodu, wnio- 

WY RLSZĄ  NA I RO* skują tutaj, że dotychczasowe działa-
TOKJO. PAT. -  Japońskie, władze woj- nia wojenne były tylko wstępem do ak 

skowe wydały instrukcję, ażeby wysłać no- cji na daleko szerszą ska ę.

ZSSR a Daleki' Wschód
Wypadki na Dalekim Wschodzie, cił się dnia 4  listopada do komisarza 

gdzie w rzeczywistości bez wypowie- wojny ZSSR  Woraszyłowa z prośbą o 
dzema wojny prowadzone są walki i odpowiedź na pytania, dotyczące wy- 
perjodycznie dochodzi do wymiany padków na Dalekim W schodzie. Pyta-  
strzałów, czegc ofiarą pada dziesiątki nia brzmiały następująco: 
ludzi, wzbudzają żyw e  zainteresowanie gi Narodów w kwestji m andżurskiej 
nietjdlco w prasie sowieckiej, ale i w Woroszyłow powiedział: „Nie wierzę, 
szerokiej opinji publicznej ZSSR. ani w uprzejmość, ani skuteczność ro-

Jeśli prasa moskiewska jeszcze kowań Ligi Narodów." 
przed kilku tygodniami stosunkowo ma W dalszym ciągu W oroszyłow o- 
ło pisała o Dalekim Wschodzie i rete- świadczył, że „dalsze stanowisko -rzą- 
rowała bardzo powciągliwie o poczy- du sowieckiego zależne jest od uprzej- 
naraiach japonji ,  to w ostatnich dniach mości i życzenia gabinetu japońskiego, Journal"  pisze: Premjer Laval oświad- słów i że to odprężenie nastąpić może

znacznie aby zachować przyjazne stosunki ze czvj wczoraj przed połączonemi korni- u nas tylko, o ile Niemcy zrezygnują

Burzliwe poriedzenie Okrągłego Stołu
GANDHI ZAMIERZA ODPŁYNĄĆ DO INDYJ

LONDYN. (Pat). Piątkowe po- kategorycznie przeciwstawił się 
siedzenie komisji mnleJszoSdo projektom, wysuniętym w pro- 
wej konferencji Okrągłeyo Stołu tokóle porozumienia mniejszo- 
miało przebieg bardzo burzliwy ści, popieranym przez rząd bry- 

W ększośf mówcć w z Gardhl tyjsKl, co do podziału Izb usta 
na czele zaatakowała ostro po- wodawczych na odrębne katego 
rozumienie zawarte między mniej rje narodowościowe względnie 
szoścIamE, czyniąc aluzję pod klasowe.
adresem Mac Donalda, że popie- Podobno rząd zamierza za 110 
rał on taktykę mniejszości, skle- średnictwem forda lrvlna podjąC 
rowaną przeciwko większości ostatnią pióbę porozumienia z 
hinduskiej. Gandhlm. Gandhl zamierza odpły-

Gandhi osKarżał rząd brytyj- nąC da IndyJ w koft‘ju listopada, 
skl, że zcchęcając mniejszości do rezygnując z podróży do stolic 
wysuwania coraz większycn żą- europejskich, ponieważ uważa, 
dań. acprowadzfł do obecnego że wuber nleudania się konfe- 
bank^uctwa konferencji. Gandhl rencjl wskazany Jest jaknajpręd-

szy powrót Jego do IndyJ.

Cu pnwiedifsł Laval kanclerzowi Niemiec
PARYŻ. PAT. —  Dziennik „Petit trzeba spowodować odprężenie umy­

ci zdrowych zmysłach bęazie ucho­
dził za obłąkanego.

On ego czasu przyszła do nas na szóste 
pięttm starsza pani, możliwie wyglądająca, 
ale w dwóch różnych trzewikach i palcie 
bez jednego rękawa.

—  Dzień dobry!
—  Na wieki wiekowi
—  Jestem S....
—  Jakże nam przykro, żę winda nie

Ludzie w New Yorku szepczą: rozbicie 
szczęśliwej rodźmy przyszło zbyt nagle, zbyt 
niespodzianie. Trzeba to wytłumaczyć. I lu 
dzie w New Yorku znaleźli wytłumaczenie:

Temu lat dwieście i pięćdziesiąt około ma 
ło znane lądy i morza przebiegał awantur­
nik francuski Tavernier. Wróciwszy ze swo cłl<>c'zi-
■u wędrówek do Brancji złożył Ludwikowi —  Cfey państwo jadają masło?
XIV w darze wspaniały diament. B yt w ielko —  Mamy1 to zie przyzw yczajenie^..
ści ludzkiego oka i figurowa jako oko w  _  No t0 ja  państwu zarn>ponuję takie
szczerozłotym posągu Shiwy w jakieis rndui , , ,  , . .  i|?
skiej świątyni Zwiedział się o tem Taver- °  masło po 3 z. -0  gr. za kito. 
nier i nocą dostawszy się do chramu, wyłu Cudowne masło śmietankowe, białe, m.ęk
sił kordelasem Shiwie jego drogocenne oko. kie/’.apetyczne. Skrobnęliśmy palcem, ohli_

Tayernierowi udało się zbiec. Jego diament zali _  doskonałe, jeszcze ’ ra’  —  jeszcze 
spoczął w skarbcu następców króla słońca. ,
1 jaik tyle innych diamentów począł przyno- ePsze- 
sić nieszczęścia, —  klątwę zelżonego bóst- — Czyr to kradzione?
wa. — Nie, nie! I nie własnego wyrobu, pro

,..By! w diademie nieszczęsnej Marj.j Anto SZę mj iwierzyć.

" ‘.'.Był w skarbcu suitana Abdu. Hamida. Stara iej m(>Sl- °P ^ 'ed z ia ła  historję ma_
.„Stamtąd sprzedany po upadku sułtana s â ‘ SW0J4-

przez rząd turecki, przeszedł na własność Dawniej byta panią całą torbą, wycho-
pewnego hiszpańskiego magnafo. Yaciu te- wywała starannie swych dwoje dzreci —  tor
co magnata zatonął z nim samym na brze- ■ , - • " ,  , , .■ . o V j - ' , ks skończył? uniwersytet akademię sztukgach Sycylii; nurek co z wedy wydobył ka ’ ,, .
mień, zginął w walce w .szynku portowym, pięknych, instytut pielęgnowania w.łosow i 
Diament przeszedł wi ręce lorda Hope. Lord szkołę nauk politycznych, syn rów nież ła- 
użent się niebawem z mtoda tancerka May godnie zwarjowal. Zaczęły się złe czasy, niL

|,ewn™  f  -ń  ■- » « * «-
Przez jakiś czas zło przynoszący kamień W7-ęła posadę u zamożnych obywateli na 

bvł do sprzedania, iakoś nikt się nie kwa- wsi, obarczonych plagą jedenaściorga dzie- 
pił. Ale pani Mac i.eane uprosiła męża. Z' c\ Pobierała 300 zł. miesięcznie, które nie. 
cenę 300000 dolarów kupi! je j „Oko Sh:wv“. maJ - przesyłaia matce j bratu do

z

stanowisko prasy sowieckiej
sio: zmieniło. Informację % DalekięgO ^.Wj^zJęiejn Sowiieckim Jeśli o nas cho- sjami finansową i spraw zagranicznych ze swych roszczeń co tlo korytarza poi
W schodu , coraz to więćej zajmują n re j  dzi—  kończy Woroszyłow —  to obsta- jzby skiego, co do Ansclilussu i o ile mani-
sca  w , lzwiest:ach ‘, „.Prawdzie" i jamy i obstaw ać będziemy przy tem, Powiedziałem kanclerzowi, iż zanim festacje stahlhelmowców zostaną stłu- 
„W ieczerniaja M oskw a", a komentarze aby przyjacielskie stosunki g Japonjią Niemcom udzielona zostanie pożyczka, mione Jednem słowem, powiedziałein,
odnośnie kroków japońskich brzmią były zachow ane". Jak jeo.nakowoz po- należy osiągnąć porozumienie co do 'iż trzeba przeciewszystkiem uzgodni.
ostro i stanowczo. godzić to. zdanie można z artykułem pewnej ilości spraw, powiedziałem, iż nasze opinje publiczne,

„Sytuacja  jest zupełnie jasna - pi- wstępnym oficjalnej lzwiestji , ostro 
sza moskiewskie „Izw iesti ja".  Zamiast, wystęjpującym przeciwko Japonji. 
aby Wandżurja oczyszczona została od Dziennikarz amerykański zauważa,
wojsk japońskich, rmlitaryzm japon- że główny dowódca arrpji czt 'wonej 
ski przygotowuje się do rozszerzenia na Dalekim W schodzie W. F 'iicher, 
okupacji na północną Mandżurję. D o- znany pod nazwiskiem Galen ze swego 
fychczas Japończycy starali się uspra- pobytu przy rządzie narodowym Chin 
wiedliwić okupację wskazywaniem na w latach 1924 —  27, jako doradca woj 
to, ze Mandżuria zalar.a jest „oandy- skowy, przebywa obecnie w Moskwie 
tami" chińskimi. Jednakowoż argument i zabawi tam jeszcze kilka tygodni, 
ten nie może nikogo przekonać. Trze- 1).  Czy rząd sowdecki udzielił ja -
ba p oszu kać  nowego „argumentu", kiej pomocy władzom chińskim od  
k*óryby posłużył okupantom przynaj- chwili, gdy w ojska Japonji okupowały 
mniej do 16 listopada, kiedy Liga Na- Mandżurję i czy polityka sowiecka do-

Pam Mac Leane zazdrościł „cały New York 
Tak brzmi — legenda.

P tv$fący osćb prty 
stńle

Prasa o zwycięstwie gabinetu Lavala
P A R Y Ż, (Pat). Prasa poranna wyra^ bowania s ił opozycji. Okazało się. *e 

ia  zadow olenie z pow odu sukcesu, |aki ani agltac|a, prowadzona w czasie feryj 
wczoraj o dn iósł gabinet Lavala w cza- parlam entarnych w pewnych grupach, 
sie pierw szego zetknięcia się z opo- ani kom binacie natury przedwyborczej 
zycją. kw estja taryfy kolejow ej, która nie w płynę ły  na zw iększenie zastępów  
nie figurow ała nawet na porządku opozycji i że obecny gabinet może sta- 
dziennym , była pretekstem dla wypró- le liczyć na zapew nienie w lększoScl,

Warszawy. Stara pani przeglądała stare fo_ 
tografje, stare bilety wizytowe, czasem ce­
rowała stare pończochy; sytialek kiwał się 
w kącie nad chronologją Piastów Baltzera 
głośno podziwiał mędrca, który wykazał, że 
Władysław Laskonogi nigdy w Krakowie nie

WIELKI DZIEŃ SZW ED ZKIEG O  P a n o w ał.
MIASTECZKA Przed rokiem zamożni obywatele prze-

Pięćset lat mija od czasu, gdv Eryk staIi nauczycielce swych edenastu
Pomorski, władca zjednoczonych kró- bęcwalów. „Bardzo pajn je dobrze k  y, 
lestw Szwecji, Danji i Norwegji,  wydał rzekli, ale narazie komornik i sekwestrator 
edykt, którego nroaą osada Vestervik, s;ł jedynymi, co nie wychodzą ou nas /. 
położona w szwedzkiej) prowincji Sm a- prożnemi rękami — może się sy tu a c ja  oopra 
aland, uzyskała wszystkie ówczesne vv“— wówczas wszystko zwrócimy". Zac- 
przywileje i prawa miast. Z tej okazji na córka maiąc mieszkanie, utrzym anie i 
mieszkańcy Vestervik postanowili ucz- Pranie, odzienia chlebodawczym.

. won czas 
córka

■odzienia chlebodawczym, które żu­
cie pięćsetną rocznicę założenia miasta żywszy się przechodziło r.a je j własnosc, zo 
wspaniałą uroczystością, zaś rada miej sta â nadal we dworze. Caby pomogło opu- 
ska zaprosiła na ucztę wszystkicn mie- niepłacących?
szkańców, w wieku począwszy od 7 . Stara parri i wielbiciel prawdy o Piastach
lat wzwyż. Będzie to niewątpliwie naj- zaczęli przymierać głodem.. Spfzedali co 
liczniejsza z biesiad, jakie kiedykolwiek miel‘ — nlwySel® mieli, rozpaczliw e listy 
wyprawiano w Szwecji,  gdyż do stołów do córki ptynęły ciurkiem I oto laka się

„Król Alfnns XIII -  zdrajcą ojczyzny
TAKI WYROK ZAPOWIEDZIAŁA KOMISJA iLEDCZA

C j- ł - .  _     . j .  zasiąd zie  w dniu ju b ileu szu  ponad 80 0 0  znalazła rada: obywatele me mają pieniędzy
MADRYT, (Pal*  Komisją: mająca c ą  o^zyzny^ zahjomt mu P p w r o t u ^ d o  ^  ,< a M y  z zapn>szonyc^ g o ś c i  5 ę _ aie dają nau czycielce  2 0  kilo masła m iesęcz-

» 0  d K * ., tsrhćrigh.u  5

WM; ......
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Mapka teatru wojennego w Mandżurji.

rodow zmuszona będzie ponownie za- puszcza możliwość współpracy wojsko 
jąc się konfliktem japońsko cnińskim. wej z generałami chińskimi?
Za taki argument okupanci uważają 2 ) .  Czy komisarz przypuszcza, że 
w jm ysł o mieszaniu się Sowietów, plot Japon ja  będzie ewakuowała Mandżurję 
karskie opowiadanie o koncentiacji w najbliższej przyszłości i czy przywro 
wojsk sowieckich nad granicą Mandżu- cone zostanie status quo? 
rji, o dostarczanią wojskom chińskim 3 ) .  Jak  przejawiłoby się w stosun-

Związek So- kach sowiecko-japońskich

ustalić odpowiedzialność byłego kró- Hiszpanji, skazać go na śm ierć lub 
la Alfonsa X III, wyraziła opinię, iż  na dożywotnie ciężkie soboty oraz 
zmuszona będzie uznać króla za zdraj skonfiskować mu cały  majatek.

Królowa rumuńska wyjechała do Paryża
BU D A PESZT , (P at). W  dniu 13 jadąca z Bukaresztu do Paryża ru­

fa. m. przejeżdżała przez Budapeszt muńska królowa M arja.

Min. Groener n r azpjrdjewu
B E R L IN . P A T . —  W  w yw iad zie z nik i 100 0 0 -to n o w y  krążow nik o sp e - 

b erliń sk im  korespondentem  „ C h ica g o  c ja ln y ch  k o n stru k cjach , d ow iodły , iż 
T rib u n e " m inister R e ich sw eh ry  G ro e - naw et w ram ach tak og ran iczo n y ch , 
ner ośw iad czy ł, że celem  N iem iec na ja k  p rzew id u je tra k ta t \ v ersalsk i. b u - 
k on feren cji ro zb ro jen io w ej będ zie z a - d ow ać m ożna sp raw ne i zdolne do w al 
p ew nien ie so b ie  b ezp ieczeń stw a przez ki jed nostki b o jo w e j. G ro en er o rg am za- 
w ysu n ięcie  żad ań, a b y  rów nież do in - c jo m  b o jo w y m , ja k  R e !ch sb an n er, Stahl 
nych państw  zasto so w an e  z o sta ły  te helm  i h itlerow skim  oddziałom  sztur 
sam e m etod y ro zb ro jen io w e, ja k ie  trak  rnowych nie przyp isu je  w arto ści w o j-
tat w ersa lsk i nałożył na R zeszę  N iem ie sk o w y ch , jp od kreśla  jed n ak , iż m ogą ma uda(; sij. do j Ug0słąwji. 
ck ą . one od d ać w ielk ie  usłu-gi, w y ra b ia ją c

W sp raw ie ro zb ro je n ia  n a  m orzu m łodzież sp ortow o i krzew iąc w śród

dziepm ógł po u cz cie  z ab rać  do domu nie —  na rachunek pensji, po 2 zł. kilo !i- 
ja k o  pam iątkę filiżankę i sp o d eczek  od cząc. To masło dobra córka posyła matce 
kaw y, na k tórych  w id nieć b ęd zie  h erb  —  ta sprzedaje je jak może i z tego żyje. 
m iasta , oraz daty ju b ileu szu . Kupiliśmy dwa kilo masta —  ponieiwa/-

S jaod ziew ana je s t  rów nież o b e cn o ść  <wi mieście kosztuje 4 zł. 50 gr., więc to na- 
króla G u staw a w raz z członkam i do wet znośny interes.
mu p a n u jąceg o , zarów no na u czcie , Obiecała pani przyjść znowu, gdy nadej- 
iak  i na w idow isku h istorycznent, k tó - d2'e nowy transport. Jest nadzieja, że córka 
re zakończy  u ro czy sto ści m iasta  Y este r zacznie je j przesyłać również wieprzowinę, 
vik. drób, ja ja .....  Karol.

sprzętu wojennego przez M .iązek bo- kach .ow .eck o-jap on sk u n  utrzymanie, mjniister Qroener oświad , że Niem_ „• • jde| narodową 
wiecki. o sowieckich instruktorach w lub rozszerzenia pasa okupacji japon- . . .  . .    7 ’ ’ - 2
armji chińskiej i t.d. skiej w Mandżurji?

Taki sam ton panuje na łamach cen 4 ) .  Czy komisarz przypuszcza, że
tralnego organu partji komunistycznej interwencja Ligi Narodów, lub Stanów 
ZSSR  „Praw dy". „Za jeden i pół mie- Zjednoczonych w konflikcie mandżur- 
siąca —  pisze „Praw da" —  udało się skiin, będzie miała jakikolwiek wpływ 
nnlitaryzmowd japońskiemu wyciągnąć i jaki w danym razie ten wpływ bę- 
W a  rękę na wszelkie bogactwa w dzie?
trzech wschodnich prowincjach chiń- Odpowiadając na zadane jyytauia,
skich. Rabunek impeijjąlistyczny doko- Woroszyłow oświadczył, że rząd so- 
ny\ any jest tam według planu poprzed wiecki nie uczynił mc, co dowodziło- 
nio opiacowanego. Zebrane zostały ol- by ruchu wojsk sowieckich nad grani- 
brzymie obszary, przyswojone finanse, cami Mandżurji i że rząd sowiecki nie 
dochody, a nawet oszczędności o b j  wa udziela żadnej pomocy, ani Chinom, 
teli. Do Mandżurji ściągane są masy ani Japonji.
wojska, szpiedzy, policjanci, żanoarmi, Rząd sowiecki jesr zdania, że udzie 
szukają ram wyżywienia. Imperjalizm Janie t. zw. pumocy oznaczałoby bez- 
japońsk bezustannie rozszei zr pasmo poirednią interwencję, a jako następ- 
okupacji wojskowej. P l a r ) ,  które 'ak stwo tego podzliał Chin i likwidację ich 
długo opracowywane były w sztabie samodzielności. ^N iew atp im y —  po- 

jgeneralnym są obecnie realizowane", wiedział W oroszyłow " —  że t.

cy, budując swój 6000-tonowy pancer

Organizator puczu H ^ im w u h r y  
wydalony z Bawarji

W IEDEn . PAT. —  Organizator puczu monachijską, ze Ptriemer odbywa konferen- 
heimwehry dr. Pfriemer, wydalony z granic cję z dwoma delegatami austrjaclumi celem 
Bawarji, wyjechał wczoraj do Włoch, skąd zorganizowania ponownego zamachu stanu

w Austrji. Według planu Pfriemera, narodo- 
Szef biura prasowego księcia Stahrem- wi socjaliści mieli wkroczyć do Tyrolu i 

berga dr. Tahier, wystany do Monachjum ce stamtąd wraz z oddziałami Heimwehry roz- 
lem śledzenia Pfriemera, powiadomił policję począć pochod na Wiedeń.

Bank Finlandii stosuje restrykcji Tajna organizacja zbrojna w ^loKholmis
® I-I I i\A D A T __  nrtfl/ATiovir maalii aI/aIIoopE Izco.h U' AtlU-tpł flrtlUPCtl

H FLS1N G FO PS, CPat). Bank Fin- lutowym, skutkiem czego znaczna 
lanoji zmuszony jest stosow ać da- dość weksli zagranicznych uległa pro- 
leko idące restrykcje w handlu wa- testowi.

W
, m r h ,  . .. m m ,    zw.

dzień rocznicy rewolucji komu- „mocarstwa życzyłyby sobie współ- 
nistycznej, 7 listopada pomiędzy tran- pracy Związk Sowieckiągo przy po- 
sparentaini noszonemi w Moskwne, na; dz;a ie Chi p ale ZSSR njgdy p6j-_ 
większe zainteresowanie wrzbudzał tran dzje ten|]- dr0gam i“ . 
sparent z napisami przeciwko ekspan- w  kw es: jj ewakuacji Mandżuirji 
sji japońskiej na Dalekim Wschodzie. przez w ojska japońskie, Woroszyłow 

W stosunku sow tecko-japońskim nje wypowiedział swego zdania, lecz 
itasfiąp-La laźna zmiana. W  Zwiąż- zaraz odpowiada na pytanie, czego spo 
ku Sowieckim prowadzona jest  ener- dziewa sie od nowego posiedzenia Li- 
giczna propaganda przeciwko Japonji.

W O RO SZYŁO W  O W YPAD KACh NA ... _ , u
TA L E K I M v V 'S rH (in 7IF  W Czechach Vni t P° urodzeniu utrzy-UALŁAim  W aCM UUZlh maje dziecko książeczkę oszczędnościową.

Europejski dyrektor amerykańskiej Te" ' kt0 nie oszczędza jest uważany za oby
.. F J '  u  , n  ł  watela nie wypełniającego swych obowiaz-

agencji pra.xvwej „United 1 ress , zwro !<ów wtzględem ojczyzny

STOKHOI M. PAT. —  Komitet wykonaw wielu okolicach kraju. Komitet domaga się 
czy partji socjal-demokmtycznej ogłosił de- J od władz, ażeby przeprowadziły śledztwo w 
klarację, w której stwierdza, iż od 4 lat sprawie ewentualnego istnienia nielegalnych 
istniała w Stokholmie tajna organizacja zbrój uzbrojonych organizacyj w celu ich rozwia­
na. zania. Wreszcie komitet występuje przeciw-

Dekiaracja utrzymuje, iż podoone organi- ko poglądom, jakoby było rzeczą niemożliwą 
zacje o mniej lub bardziej wyraźnych tenden zapewnienie pt rządku przy pomocy jedynie 
cjach faszystowskich utworzone zostały :wi pozostających do dyspozycji legalnych orga­

nów.

Wilno, Mfómferka 3 5 ,  tei. 13 - 17 .  p k o .  s « a
Centrala: Warszawa, Nalewki 40.
Oddział w Lidzie,“Suwalska 22

Główna wyprana zł. 1.000.900
Połowa losów wygrywa
Cena 1/4 losu 10 zł, l/t 40 zł

Ciągnienie już 1 9  i 2 0  H S t O p a d a  t .  b .
Zamówienia pozamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.

Dziennik belgijski o p isk iem  Pomorzu
BRU KSELA . —  Naczelny redaktor mając dostęp do morza, jest zmuszona 

dziennika „La Meuse"*. G. Detry. w ar posiadać małą flotę dla obrony swego 
tykule wstępnym pisze: „Następujące kraju. W ięcej jeszcze. Z chwilą btido-
bez przerwy w Gdańsku wypadki sta- wanta w Niemczech olbrzymich krą 
nowią uzupełnienie zaburzeń na rozmai żouników wojennych, Polacy muszą 
tych punktach granicy polsko - niemie posiadać łodzie podwodne, służące do 
ckięj, mających na celu wskazanie, iż obrony swych wvbrzeży i zapewniają- 
kwestja granic jes t  ciągle otwarta mi- ce. swobodny ruch handlowy. I to wla 
mo, iż została ona uregulowana raz na śnie jest  przyczynąj dla której Gdańsk 
zawsze przez traktaty pokojowe. Do- stara się robić rządowi polskiemu 
stęp do morza jest koniecznością życio trudności".
wą 30-miijonowego narodu Tembar Nastepme. autor w długich wywo- 
dziej, iż wszystkie- statystyk-’ wskazują, dach stwierdza na jTodstawie G a k ta  
/.n „lflpry-c i z je s t  zamieszkany przez j dw Międzynarodowych niezaprzeezo- 
olbrzymią większość polską. ne praw0 p 0j ski do przybijania stat

Dzis senat Gdańska usiłuje zabronić ków wojesnych do Gdańska i wylicza 
przebijania do portu polskim statkom korzyści ekonomiczne z tego powodu 
wojennym i to' mimo wyraźnych prze- dla W. Miasta Gdańska, 

pisów traktatu wersalskiego. Polska,
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0 jednolity front opinii Wieść* z Rcsji S owiecftiej
. . Między wylotem ul. Mickiewiczowskiej

eg°  cza na plac Katedralny, a .skwerkiem na t j m pla

SOBOTA
Dziś ^  ^

Józefata
Jutro

Leopolda

W. ■». £. 6 m. 46

Z. s. g. 3 m. 21

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU M ETE.0  
ROLOGICZNEGO U.S.B. W WILNIE 

Z ania 12 listopada 1931 r.
Cenienie średnie 756.
Temperatura średnia + 5 .
Temperatura najwyższa + 8 .
Temperatura najniższa + 4 .
Opad w mm 0,9.

W  iatr: Cisza.
Tendencja barom.: wzrost, ciśn.
Uwagi: mglisto. *

r u ją c ą  fa n ta z ję  s c e n icz n ą .
Wieczorem o godz. 8 ujrzj my po raz dru 

gi „Dzień październikowy", frapującą sztu­
kę Jerzego Kaisera w reżyserji Stanisławy 
Wysockiej, w wykonaniu Dunin-Rychtow 
skiej, .Wareckiej, Glińskiego, Jaśkiewicza i 
Loedla. Skupiona, pełna wyrazu gra wyko­
nawców, emocjonująca treść, oraz nezwykle 
ciekawe ujęcie sceniczne, składają się na wy 
soce artystyczną catośće, Arcyciekawe deko 
racje projektu W Makoj.nika przyczyniają się 
niemało do powodzenia tej wybitnej nowości.

'Jutro „Dzień październikowy".
— Teatr Miejski na Pohulance. Premiera 

„ la lk i" —  A«dran‘a. Dziś Teatr na Pohulan­
ce występuje z premjerą „Lalki", melodyjnej 
komedji muzycznej Audran‘a. Reżyserja W. 
Radulskiego, pełna nowych pomysłów, pod­
kreślająca momenty komiczne, a jednocze­
śnie wyzyskująca stronę melodyjną sztuki, 
przedstawi nam „Lalkę" w nowej, oryginal­
nej szacie. W sztuce tej oprocz licznych cho j j t y t y 1-' 
rów, wystąpi cały niemal- zespól Teatrów 1

Nikt uczciwy nie może by ć  zado­
wolonym z tiagicznycn za jść ,  jakie 
ostatnio miały m iejsce w Wilnie Krew

(Korespondecja własna ze Stołpców )

eu przebiega przejście dla pieszych, utożome 
z płyt kamiennych. Przejście to jest zdecy­
dowanie wąskie, jak na tak ruchliwą artesję. 
to też publiczność spycha się wzajemnie z 
tych płyt na bruk z wyrazem twarzy,' za­
twierdzającym słuszność Dowiedzenia, że „ho 
mo lromini iupus."..

Wszelkietprośby pod adresem magistra­
tu, by rozszerzyć przejście chociaż o jedną 
jeszcze płytę, których tyle pouprzątano pod 
czas robot chodnikowych —  nie odnoszą re

Słynne czerwcowe przemówienie kolektywy Tacy kolektyw'iści znoszą, 
orzelana *iest '^am al orz "? Te*'faktem  Sta ,ina- z?pev.iadające t. zw. „zwrot ostatnią nędzę, ale trzymają się na miej

smutnych refleksyj, które się nasuwa- K n;  ' i?eT»aczan.ie gratoicy sowieckiej aran j .
ją ,  dołącza się jednak bolesne zdzi- luclz' ’ ‘aknących „raju" bolszewickiego. Dc jakiej nędzy dochodzą kolekty- 
wienie z powodu o b o ; ętnego stano- Lazło to tałałajstwu przez granicę > świadczy ijJepie.j fakt, ż e n i e  law- 
w is 'a  opinj- ublicznej. C do Sowietów, aby zażyć spodziewa- no w kilku kolektywach w rejonie Ko-.

Można Żydów lubiec, albo n ie— ny ch rozkoszy. Tymczasem bolszewi- P lsk:m (akr. Mińskiego) wybuchły 
jes t  to kwest ja osobistego gustu, ^y pakowali do aresztów, pokarmili k iw aw c y alki .niędzy starymi a nowy- 
iMożna ich więcej, albo mmej cenić— „supem , zaprawnym tureckim pie- *ni k rktywmkami, na tle „usoołecz-

co kto

żowanie ulic Wileńskiej i Trockiej; W  Po 
i Zawalnej i kilka irmvch miejsc.

Miejskich: Detkowska, Kamińska, Lubowska, ZJ ^  wspominamy tu o tern tylk > mi- 
s t ,  S/„rs-/, wsk-n Zielińska. Brv- mechodem, przy sposobnoscr, o mnej bo-

bardzu duże.

w'em bolączce chcemy tu mowie, o rynszto 
ku na placu Katedralnym. Rynsztok ten 
przebiega właśnie wzdłuż wspomnianego na 
wstępie przejścia z płyt kamiennych, pogłę 
biając się stopniowo w kierunku w yk»tu Mic 
kiewiczowskiej.

W  odległości jakichś dwudziestu kroków 
od narożnika Mickiewiczowskiej, przylegają

Stanisławska, Szurszewska, Zielińska, Bry 
giewicz, Ciecierski, Dejunowicz, Detkowski,
Dobrowolski, Domański, Karpiński, t ubiakow 
ski, Moranowicz, Wolłejko i Wyrwicz-Wi
chroiwski. Orkiestra pod batutą kapelmistrza 
W. Szczepańskiego. Nowa oprawa scenicz- 

— Nowomianowany starosta grodzni. — na pomysłu W. Makojnika.
Nowomianowanv starosta grodzki p. Stefan Zainten sowanie premjerą
.'Modliński, ur. w, roku 1896, w powiecie czę_ Jutro „Lalka". . . .
stocimwskim, szkolę średnią ukończył w —  Niedzielne przedstawienia w Lutni. Ju 
Piotrkowie, zaś studia prawnicze odbywał w tro w niedzielę ’ atr Lutnia czynny 
Warszawie. Brat czynny udział w robocie 
niepodległościowej od roku 1911, zaś od ro- dzie. .‘̂ Kopciuszek
ku 1916 pracował w POW. Wojnę przebył, go zespołu.
służąc w 26 pułku piechoty 'i był ciężko ran- opołudniu o godz. 4 jrzymy
ny w oitwic pod Rudnią Radowełską na Po wileńską w nowym programie p. t. 
ilesiu (dziś sowieckiem). W ualszym przebie- ■ Satel.ci" pióra T . Bujnickiego i J. Święto-
gu siużby wojskowej był przydzielony do 36 chowsiciego . , . . .  ml rnsażpraniii
pułku piechoty Legji Akademickiej, zaś w Wieczorem o godz. 8 \yi. r.ffełgn pazdż.sr v ’norntahiVIn ruchu kołowym
drągu ostatnich 5 lat pełnił służbę w Gabine- nikow kaisera, jedna z najbardziej frapu- skrecaiace tu w kierunku B !sku,uej

Nie lepiej dzieje się w labrykach.. 
Niemal trzecią część zarobków pochła­
niają robotników składki partyjne, oraz 
„zajonty" (pożyczki) państwowe. Jak 
wiadomo, każdy prawdziwy p-roleta- 
rjusz w Rosji Sowieckiej obowiązany

cego do niezabudowanego placu, wspomina 
"bidzie nY rynsztok kończy sie zlewem, przykrytym

w" robocie trzykrotnie. Rano o «odz. 12 tfde*ran> bę- drewnianego mostka
r°  ° Cie ] ..........................Grimm, z udziałem całe- Otoz rynsztok w, pobliżu zlewu staje się

o tyle glębok.m, ze 
Rewię iaZ(ty muszą pilnie baczyć, by me wpaść 
Słońce doń i nie połamać koła! Wypadki nieszczę 

’’ śliwę już miały miejsce; tak, naprzykład1,
„wykoleił się" tu pewnego razu dorożkarz

zultatu: „Furda, kamienne, zrobimy wam je s t  to kwestja osobistego zdania, nad PJ Lto m:al cenniejszego ode- 111 n a . zapasów żywności, posiada-
przejścia betonowe!" —  powiada magistrat którem da [się dyskutować. Można oran i wywalali na łeb, na szyję z po- . --1 jesącze przez nowowstępujących
i... i nie rob żadnych!. wreszcie być zwolennikiem takiego, wrotom. B j ł  taki gość, który zbiegł do kolektywistów. Owocem tych bójek

Gorzej, bo w trakcie przebruki,wy wanra j u jnnego rozwiązania problemu ży- Rosji sowieckiej z całym swoim m ajat- Lyło ki kunastu zmasakrowanych Ili -
w lt tar ^ d z ie eonea istr!iUy o d S ?  z,nu dowskiego, lub też zgoia twierdzić, iż kiem t j .  5 -ci o ma garniturami ubrania dzi- walczących o kęs chleba.
szając w ten sposób publiczność do dodat rozwiązania niema. Krwawe wypadki, na so b ie . Zwąchali co ś  b o lszew icy , że
kowego wykręcania nóg na sławetnych bru którym dał początek pewien wiadomy jegom ość za gruby, przeprowadzili re­
kach wileńskich.. Exemplum? Służę: skrzy- wszystkim, odłam młodzieży, podle- " i z ję ,  no i puścili gościa w  jednem u-

gają  jednak przedewszystkiem ocenie braniu... Jeszcze inny zbiegł z kupą do­
prawa karnego. Pomijam umyśl- larów zaszytych w ubraniu. Po wy\ia- 
me stanowisko etvki chrześcijańskiej, leniu go z powrotem do Polski rwzy-
bo zbyt wiele osób wyznaje pogląd, znal sdę swoim współtowarzyszom, że iest nabywać pożyczki państwowe i to 
iż praktyka niezawsze musi być w na szczęście bolszewicy nie zwąchali w kw»cie, ustalonej przez Komótet fa- 
zgodzie z teorją  (a iednak: do czego jego zaszytych dolarów. Wieczorem, biyczny. W bieżącym roku kwoty re- 
wówczas służy teorja?). Niepozbawio- kiedy opodal granicy ow a gromadka usta lano  w wysokości 2 miesięcznych 
nym pewnej pikanterii pozosta je skąd- spacerowiczów granicznych zanocowa- zarobków... Kto nie w ycaże się soili- 
inąd hak'i, iż za przykład miłości bliź- ła w lesie, towarzysze posiadacza do- darnoscią i nie nabędzie przypadającej 
niego służy w Piśmie świętem  ptzy- larów' rzucili się na niego, zarzucili po- mu sumy pożyczki, ten sta je  się podej- 
p^wieść o D ot ytm Sam arył arinie; stronek na szyję, odebrali dolarki i w rzanym o nieprzjmhylność uo ustroju 
a lóż  Samary Unie byli w owych cza- nogi. Szczęściem, że ktoś tam nadszedł sownec-kiego no i w  związku z tern, po- 

mn eD ‘ 0 ta ^ samo niemile \ odratował nieszczęśliwca z Oipresii A nos’ c a *y -szoreg przykrych konsekwem
» l t e k ! r . Ł,S l e s S z l  i ,V i tal"  * » « * : *  p e « »  p o «  - n g  ■ 'rż;-ruje na ra^:e prac,- n n ie j  po-

-rzez z., - y odłam społeczen r0SC] z czastwc chjeno-piasta, w towa- P̂ atna> gorszą, czaseni dastąje „woł-
s . . . rzystwie jakiegoś dozorcy domowego czyj bilet"  —  i basta Z wilczym bile-
stk e t ?  - e T i e  ^  ne w c w S e t r z n ^ n o ’ % NVarszawy nad Rranicę przywędrował. te‘n w Rosji sowieckiej prący. v.ec..aje życie „v.wnętrzne spo- T ln m a r7 vi ci*. n ń L io ;  „ a  m e otrzyma. W  ’ '

spolitej. Ostatnio mianowany został radcą —  Niedzielne przedstawienia
wojewódzkim 'i przydzielony! do Wydziału na- Potnw-rice. eatr M .ejsl na 1 nhulance 
:Bezpieczeństwa w Wileńskim Urzędzie W o- czynny będzie jutro dwukrotnie. Po południu 
jew„azklm 0 godzinie 4 ukaże się „Roza" Żeromskiego

po cenach zniżonych.
ZEBRANIA I O D C Z Y T Y  Wieczorem o godz. 8 „Lalka" Audran a,_

—  Zebranie Rodziny Radjowej. Dnia 22 melodyjna kon,edja muzyczna w reżyserji 
listopada! r.b. o godz. 5 odbędzie się w gma- W. Radulskiego. _
chu radiostacji wileńskiej przy ii. Witoldo- —  Udogodnienie dla P-T. publiczności.
wej 21 ważne zebranie ćztonków stowarzy- Dyrekcja Teatrów Miejskich ZAb . w WV , 7r7e„óin:p aktuainemi
s enia „Rodzina Radjt wa“. Ze względu na nie komunikuje, że jako udogodnienie dla n.e ^  ,szenlb„ tll 5vlo
ważne sprawy, znajdujące się na porządku na.i znosi zaka, wchouzema na widownię wi -masowanie rvnszti tku i zlewu
uziennyrn ubecn dśc w , ystkich członków kapeluszach. Odtąd w.ęc parne będą_mogły

się przer. wąski przesmyk między narożni­
kiem i zlewem, musząc jednocześnie uważać 
by nie wpaść do rowu i nie stratować 
chodni na przejściu.

Ohecnie, gdy w związku z remrntem ka 
tedry cały ruch’ kołowy przy niej skierowany 
zos*ał przez ul Magdaleny, sytuacja na tere 
rija; pr/.osmyku stała się bardziej jeszcze nie 

Wi! znośną i unormowanie tej kwestii jest obtirc

-rfimaczyl sie później, ż e F rzv szedł od- ^ r z y m -  W  fabryce .C z erw  my 
Otóż ani poszczególne je d n e s t k ,  \ l l  zak? p n y c h  ,a pogra tic ;u s ia r  Kastryczm . w Orszy na tem tl, b -
też liczniejsze ugru ó n  a nie SZP »- ^ a ł o  się jednak po- sz' °  U'» poważnych zaburzeń: m .am w *
ją  fprawiedliwości na vUas„ą rękę, b^ ’ Par? t jg o J m  w Sow .etach: no i cie wwksza częsc robotmkow poczęła-

jest konieczna.
—  4 rocznica Kola D. Wychowariców Gutt 

nazjun- im. T . Lzackiego -  Dnia 15 b m , 
w lokalu szkoły przy ulicy Wiwulskiego 13, 
odbędzie się obchód z okazji 4-e j rocznicy 
założenia Kola.

Na powyższą uroczystośi zarząd zaprasza 
wszystkich członków, byłych op. wykładow­
ców, oraz uczniów niniejszego g.m.iaz-iuin.

Jednocześnie zarząd zawiadamia, że se­
kretariat Koła czynny jest we wtorki i sobo- 

'■tv od godziny

calko- 
w tem 

jednak ze

CO GRAJĄ W  KINACH r
Kinc Miejskie: Złote piekło.
Heljos -  10-ciu z Pawiaka- 
Hollywood —  Miłość żorżety.
Casmo: Neapol, śpiewające miasto. 
Światowid: 2-ga seria Indyjski grobo­

wiec.
Stylowy —  Droga do raju.
Lux: 2-ga sei*ja Nibelungów — „KrdW 

za krew"

R ó ż N E  W Y P a DKI ? K R A O ^IE ż f

—  Remont gmachÓv. w ojskowych. —  Kradzieże mieszkałaowe. — Falków-
‘O n egd aj baw ił w  M^ilnie w ice -m in iste r  sk.emu Włady&ay owi (W . 
spraw  w o jsk o w y ch  
ski..

rieszczono w przytułku Dzieciątka Jezus.

Pohulanka
<ren. Sktadkow- 31-33) w nocy z dnia 12 na 13 bm. niezna-
?  ’ ni sprawcy skradli z pralni bieliznę męską,

damską i pościelową, łącznej wartości 300
Podczas swego pobytu generał zj0tych.

S k ład k o w sk i przyrzekł kredyt w  w y so - —  Karuzaczownię Marjł (Poiowt l)  skra 
kości 100  ty sięcy  zł na p rzep ro w ad zę- dziono- z mezanikniętdgo mieszkania 235 żt.,

le w U t ó  S t t  1 ■
w  Wilnie. —  Podrzutek. W dniu 12 bm., w bramie

W związku z tem pewna liczba bez- aomu nr 15 przy ulicy Bakszta znaleziono
robotnych znajdzie przytem zatrudnię- 4-miesięcznego podmitka_ płc. żeńskiej i u-
nie.

— Zawieszenie nauczycielskiego kursu 
•dykcji. —  Nauczycielski kurs dykcji, zorga­
nizowany przez Kuratorium O. b. Wileńskie­
go, został zawieszony na dziesięć dni t. zn. 
do wtorku dnia 25 bm. Powodem zawiesze­
nia kursu są z jednej strony' zajścia uliczne, 
które powstrzymają słuchaczów od uczę­
szczania na kursa, z drugiej zaś strony wy­
padające w przyszłym tygodniu sesje okre­
sowe .w gimnazjach.

Następny wykład p. dyr. Szpakiewicza 
odbędzie się w tym samym lokalt., t. zn w 
gimn. im. J. Lelewela, o godzinie 17-ej, dn.
24 bm. (c)

—  Ze stowarzyszenia Kupców i Przemy­
słowców Chrześcijan w Wilnie. Stowarzyszę 
nie Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
w Wiinie wzywa swoich członków, poszko­
dowanych wskutek ostatnich zajść ulicznyi h, 
dó zarejestrowania poniesionych stra. w, biu 
rze Stowarzyszenia (godiz. urzęd. 12— 2 5 
5 - 8 ) .

B A L E  I Z A BA W Y
— Odwołanie Podaje się do ogólnej wia­

domości, że „sobótka ‘ Kola Rolników —

nrze lec~. istnieją stałe  urządzema, Isłużące proszę’ " s os}y ’ Jak żvdotvi- bojkofowat^ tycr którzy zgodtne z dy-
ac wzajfemnego wyrównywania nr - nom’ w>chLR..i .akby przetrwali o b k -  rektywami Komitetu fabrycznego t. zW. 
tensyj.  D latego wszelki gwałt i samo- ? Lme haJdama kow i Klną uciekłszy do ^ k o t n u  —  zgłosili swój udział w 
sąd sootyka się zazwyczaj— i słusznie! kraJu> s jT -ęślitt i ,  że odpoczną po łych a wam u pożyczki „trzeciego, decy- 
— z surowem potępieniem, nawet, je-  P®ry P ei ac-h w pace. Szczęściem, że te- ootącego r ..u piatiletki . Skończyło się
śli podstawą jeg o  są słuszne dążenia. TOl zaJu głupców było stosunkowo- a ze połowę robomikow wywa-

Jakże się przedstawia w świetle niewielu, w przeciwnym razie. Sowiety iotno z 1 J  yki, przyczeni sporo trafiło
tych uwag inicjatywa, jaką wzięła na c *?R’1ęiyhy z tego w'cale niezły profif : wprost na Wygnanie, 
s ićbie część naszej młodzieży? Obok 2 drugiej strony, może byłoby fo i po- W t'd z ie an e  robotnikom „pajk i" ,

zasiadać w kapeluszach nawet na oarterze. tê lrrri.ô ioh! 'Se^Mo brudne do zrea względów natury ogólnej,  zachodzi tu zytcczne gdyż amatorzy czerwonego czyP deputaty żywmościowe —  zupeł-
* - - - - - -  ................... —  .....  poważna okoliczność obciążająca. Mia- raj u> przekonaliby sir ------------ ■ -------  n '°  n,°

nowicie. w akcji podjęte j nie było ten raj pachnie,
żadnego, właściwie mówiąc, powodu. *  *
Zamałc mówiono i podkreślano, iż tymczasem coraz nowi zbiegowie tów“, którzy  przyw ożą d o  miast żyw- 
sprawa zwłok w prosektorjach jest  przybywają z Rosji sowieckiej. Óstat- n°ść  i sprzedają z pod pazuchy, ale”nie 
oddawna załatwiona ustawowo, tak, nio walą całeini kupami: jedni w' związ każdego stać na taki luksus. W  Mińsku 
iż Żydom nie wolno dawać do kraja- ku z kolektywizacją, którą teraz po do- pod żyta kosztuje 20  ruDli, ja jko 25  ko­
nia zwłok chrześcijańskich. Ci zatem, konanych zbiorach Sowiety przenrewa piejek, para butów tylko... . 8 0  rubli, 
którzy posługiwali się, dla szerzenia dzają z całą energją, aby zasilić w ten Jeżeli się zważy, że dolar wedSug gieł 
zamętu, argumentem „..upów źydow- sposób zapasami zboża i inwentarzem dy sow ;eckięj, równa się 2 rublom, to 

d l  mJ t  m e  | - r  ■ A f  sL ich*, ćdbo w swej bezgranicznej zbankrutowane kolektywy, — inni znów Wówczas wytwarzamy sobie najecie o- 
r l l l l l W c J  I J l a n l f c  lekkom yślności— m e zadali sobie tru- to sann kolekiywisci, którym do cna Urożyźme w Sowietach.

hzowama, tedy.j jako snosób najłatwiej w\ - 
konajmy, oroponujemi. rozsre-rżenie •■obecne­
go karkołomnego mostku i pokrywki w ten 
sposób, hv pomost drewniany pokrywa1 :ie 
tylko sam’ ziew, lecz i tę część, r;, nsztoku. 
gdzie t*  względu na jego głębokość, prze­
jazd w chwili obecnej iest niemożliwy. P i ­
łoby to coś w rodzaju tych mostków, jakie 
oglądać możtia przeci niektórymi hramami, 
przy których rynsztok jest głęboki.

Przechodzeń.

naocznie, czern nie nie wystarczają, zwłaszcza, jeżelr 
ktoś posiada rodzinę. Możną wpraw­
dzie nabyć żywności od „spekulan

„PRa WO DO M IŁOsCI"
„Kino Miejskie"

„Złote piekło" idzie nadal na seansach dla 
młodzieży, natomiast seanse późniejsze są

 ̂ __ ryi
du puinformowjTiia się o istotnym obmierzło życie. Pozatem ludność po strome sowito®
stanie rzeczy albo też świadomie gło- Jeden z kclektywislów, z kolekty- k&j jes t  ciągle pod wrażeniem, że wy­
sili nieprawdę. _ ;  . w li Siemierzowskiego (z dawnei Słucz- buchnie wojna. Najwięcej nrzyczyniaia

ofa^nA o b n i t ! ^ czyzny) opowiada, że w tym kolekty- się do tego  jaczejkl partyjne, które na­
wie z pośrod 100 z górą członków, do wołują przy tej okazji do wstępowania

wypełniane filmem salonowym p. t. „Prawe t y c e  w e w n ę trz n e j, ja k  i z a g ra m cz n e i. 
do miłość “. Temat tego filmu obraca się ]\fje p o trz e b a  z b y t  w ielkiej’ w y o b ra ź m  

kwesty, zwanej w prawie małżeń- an ; bysil(jSC  .Jm ysłu> . 5 y  S0£)ie Q( .dookoła
sfwem „niatrirrion urn ratum sed non consu- , . .
matu.n" (o ile się nie nr, lę w terminie, bo fwórzyc Ogromne szkody, 
prawnikiem nie jestem ). Jeżeli kto lubi tego niesie na tem  Państwo. Z

R e p e r a c j e
MASZYN ROLNICZYCH

siewników, tryerów, młocarń, kieratów, 
sieczkarń oraz motorów wsze’kiego 
rodzaju i t-aktorów dokonywa Zakład 
Reparacyjny przy składzie maszyn

Zygmunta Nagrodzkiego
W ilno, Zawalna l i - a

rodzaju zagadnienia rozwiązujące tróikąt ktu widzenia, akcja ta nabiera chara- 
małżeński, to znajdzie 11 „Prawie do miłości k .e rU antypaństwowego

są fatalne skutki, które zajścia dm

? Ŝ tnich..™ ZW0A a) ą ’ i _ ̂ ÓWn0 roboty stawała zaledwie 16 kolektyw i- młodzieży do Komsomołu, Pionierów i
stów. -— Reszta, to zarząd kolektywu, innych związków' partyjnych, do zasila
magazynierzy, instruktorzy rolni, hodo- nią składkami Osoawiachimu (odpo-

jakie p wlani,.ośw'iatowi (izbocze i politrucy). W adającem u naszej L O P P .)  W  grun-

tego pun- „sztab" szczetowodów' (rachmistrzów) cie rzeczy te straszaki dla ludności nie

Z S Ą D Ó W
Morderca Bronisława Szwengru< 

bena przed sądem.
Wieczorem dn. B-go czerwca r. b. miesz­

kańcy folwarku Boholowce, należącego do ro­
dziny Szwengrubenów gm Rudziskiej, usły- 
szeli dwa sirzały. Jednakże nikt z domowni­
ków nie zwrócił na to uwagi, myśląc że 
strzelają myś iwi.

Nazajutrz służąca właściciela folwarku Bro-

jeszcze jedno wyjście. Najciekawsze są foto­
montaże na początku obrazu. Są one wyko­
nane doskonale i bez zarzutu.

Dodatek z Haroldem Lloydem, jak zw\ -
kle pomysłowy. Tad. C.

„DROGa  DO RAJU" „ST Y L O W Y *.

Był czas, że gwałtownie zaczęto nakrę­
cać operetKi. Brakło nowych tematów do fil­
mów dźwiękowych, nie wiedziano jak roz­
wiązać problemy muzyczne, na . ekranie, a

powiem na­
wet— przez dziwną iror ję  lo s u -  cha­
rakteru antynarodowego.

Zdaje się nie ulega ć kwestji,  iź były 
wykroczenia z obu stron. 1 jedne i dru­
gie zasługują na potępienie. Jednako- 
w oż to, co później uczynili Żydzi, nie 
może w najmniejszym stopniu służyć za

i buchalterów i t.p. W obec takiego sta są straszne. W iększość wydycha do 
nu rzeczy, olbrzymie połacie ziemi le- wojny jako momentu wyzwolenia z 
źą w kolektywach odłogami, gdyż nie- podjarzma bolszewickiego Ale boilsze- 
ma komu pracować. Tak samo i zbio- wij® w ten sposób nieraz sprowokują 
ry się marnują, bo niema komu je co gorętszych w rog ów  swego ustroju 
sprzątnąć, gdyż większość kolektywi- do czynnych wystąpień, co pozwala im 
stów darmozjadów, spędza czas na u- likwidować nieprzychylnie usposobio*- 
stawicznych naradach i instruowaniu ne do siebie elementy, 
nielicznej grupki tych, którzy muszą —  Tak to w ogólnych zarysach 
pracować. NiKtby się nie utrzymał w przedstawia się „raj sow iecki" w opo-

Veg.

ustaleniu ze ma ao czjm eine l wyp.isiem un uupuw,«univ wę , l-j  ' iw u .it -  ■ „ czciwv 0(Jruch oninii mhl i rz
śmierci gwałtow1iej, przeszukał całą stodołę, cza znakomicie opanow anej sztuce ubierania A J  V , op in ji pu piicz

handlowców słuchaczj INHG. w Wilnie, ma- nisława Szwcngrnbena, udała się do stodoły 
iąca się odbyć 14 b.m. w salach Instytutu, budzić swego pana i zastała go z przestrze- 
została odw ołana z powodu wypadków ostał toną skronią. Natychmiast zawiadomiono po­
ił uh dn:. Zaproszenia., już rozesłane, będą sterunek P. P. w Rudziszkacli Do folwarku 
ważne na „sobótkę' następną, o której ter- przybył komendant posterunku, który po
minie ukażą się specjalne ogłoszenia w pra usiileniu że ma do czynieuie z wypadkiem on odpowiednio „pokazać • się", co zawdzię
sie.

—  Wielka Parada Kolejowa. Rewja w 1-8 
obrazach. Dziś ó  godzinie 20 wi Ognisku Ko- 
lejowem przy ul. Kolejowej 19 zostanie po­
wtórzona ciesząca się ogromne.n powodze­
niem Rewia w 18 obrazach oióra Boba.
Lwicza, Emjota, muz. Jaszczyńskiego, Enyo- 
ta, Lwicza i in. Barwne dekoracje, kostjumy.

usprawiedliwienie dla inicjatorów roz­
ruchów. W okresie powszechnego kolektywie, gdyby nie przywiązanie do wiadaniach uciekinierów

trzeba było coś dać publiczności. Rzucono oburzenia, bez względu na przekona- ^»emi, —  ktom  im zosta ła  z a b ra n a  pod -------
się -więc do różnych oper j operetek, prze nia osobiste ,  powinno się skierować  --------------------------------------- --------------------------------------------------

noszono j'e na ekran z większą, lub mniejsza przeciw tym, którzy zajścia wy wołali: 
udatnoscia i na lakis czas zapchano lukę w r „ ,  J  l. i
produkcji filmowej. Tak powstała „Droga zatówno przeciw rozory ri*iym pr0W'0- 
do raju" i wiele innych operetek filmowych, dyrom młodzieży, jak  i przeciw tym 
„Droga do Raju‘“ należy do lepszych prze- z pośród starszych, którzy z tych, 
róbek, a to dzięki oryginalnemu ujęciu i oso lub innych WZględOw całą pożałowa- 
bom głównych bohaterów. W  wersji n.enuec pia godną ruchawKę zapoczątkowali, 
kiej gra tu popularna i łubiana para tnota Żadne zapatrywania na kwestję ży- 
bene małżeńska), Liljan Harrey W ili dowską nie mugą usprawuedliwić po- 

wersj! francuskiej, kręconej p e łn io n y ch  e k s c e s ć  ^  ani też  dfi^Fritsch, a w
obecnie w „Stylowym" ta sama Liljan Har- . , . . ,
vev ; Henry Garat, francuski „Odpowiednik" lrP charakteru krymina uego. s burze- 
Willi Frirscha. H. Garat 'coraz więcej wybi- nie i potępianie nie może zatem być 
ja  się na czoło francusk.ch aktorów filmo- połowic znem. T e g o ,  co się stało nie 
, ych i zdobywa wielbicielki hurtem. Umie zdołamy wprawdzie juz cofnąć. Zdronn ndianunpnnio noVnvai* • ci a aa 7to«rH7iP . „ . ‘

MALARSTWO, RYSUNEK, GRAFIKA
Mickiewicza 13 (Kasyno Garnizonowe) 

W YSTA W IA  JÓZEF HORYD 
Wstęp 50 gr. — Ulgowy 30 gr. — Wycirczki 20 gr. 

W ystaw a potrwa do dn. 30 listopada

Wilcze zebv Giełda Warszawska
„ , ^ z dr.ia 13 listopada 1931 r.

orkiestra jazz’ i miłe girlaski! 
Publiczność, zapewniając mile

bawić będą

Poszukiwania nie były daremne, gdyż w sto­
dole została znaleziona kula karabinowa.

Podczas śled :twa zdołano ustalić, że 
mieszkaniec wsi Szklary. Karimierz Koniu- 
szewski, posiada strzelbę. Mało tego zdołano 
także ustalić że Koniuszewski razem ze swe 
mi przyjaciółmi Adamim Kołpakiem i V/in- 
centym Szczygłem przechodzili w p.-bliżu

„ipfrasnhii fol*arku, przyczem Komuszewski był uzbro- ma poje 
metrdSODli- -ony w st.-elbę.

we spędzenie wieczoru. O godz. 23 dancing Pozatem świadkowie stwierdzili, że w 
owarzysk.-, do tańca przygrywać będzie dniu krvt,,( znym Kołpak by 1 folw. Boho- 

kwaft'e4. M ejsca-numerowane. Ceny zniżone, Jówce, ‘gdzie zwrócił się do Szwengrubena, 
a bufet obficie zaopatrzony! Cakowity d„- prosząc o kawałek chleba, pozatem Kołpak 
chód przeznacz? się na cele kulturalno-O- Doprosił Szwengiubena, użeoy pożyczył mu 
światowe Ogniska. 1 zł 50 gr.

Prośbie tej Szwengruben uczynił zadość.
T E A T R  I MUZYKA Powyższe okoliczności nasunęły podej-

— Teatr Miejski w Lutni. Dziś teatr czyn rżenie, ź t wszyscy trzej działali wspólnie i 
n dwukrotnie. Popołudniu o godz. 3 ukaże po stwierdzeniu, że Szwengruben posiada 
się riiuzjastycznie przyjmowana przez dzieci większą gotówikę, postanowiono go zabić, 
baśń Grimma „Kopciuszek" w reżyserji Ze!_ Wszyscy trzej zestali aresztowani i zba-
werowiczówny z udziałem całego zespołu, z dani przez sędziegu śleuczego w ch iraitterze 
p.D. Detkowską, Sławińską, Pawłowską, La- oskarżonych Kazimierz Koniuszews*i i Adam 
dosiówną, Kamińską, Cieuerskim, Was lew- Kołpa* do winy się przyznał, wyjaśnia ąc, że 
siorn Skolimowskim na czele. Piękna mu- i*-lałali w aęciach zysku. Natomiast Wi lcen- 
zylia M. Popławskiego, rańce układu Z. Ka,- ty S-czygieł wyjaśni, e źaJnegc udziału w 
pmskiego, oraz pomysłowe dekoracje W  zat1ójstwie Szwengrubena nie brał i o całym

zajściu dowiedział się dopiero wtedy, gdy 
się zjawdła do niego policja, aby zaareszto­
wać Koniuszewskiego, który nocy krytycznej 
u niego nocował.

Wobec udowodnionej wTiny sprawrcy sta­
nęli przed S>dem.

Po przeprowadzeniu przewodu sądowego 
i wysłuchaniu stron. Sąd wyniósł wyr0k ska­
zujący Kazimierza Koniuszewskiego na bet- 
terminoae ciężkie więzienie, Adama Kołpa­
ka —na zamknięcie w domu poprawczym na 
przeciąg 8 lat, Wincentego Szczygla, dla bra 
ku dowodow winy—uniewinniono.

Obrona skazanych zapowiedziała apelację. 
Niebav ern sprawa ta znajdzie się na wokan­
dzie Sądu Apelacyjnego.

się. Dla panów swfętna lekcja! Co do oan neI m ógłby jednak przyczynić się do 
to Dodobno są takie, które zdradzają dla h pewnego złagodzenia sytuac’i, a nad- 
G arafa nawet... B-rodzisza! —  Mogę podać to je s t  tą jedyną rzeczą, która zdolna 
adtes, ifcżeli znajdzie sie zdecydowana bro- byłaby  dać gwarancję, iż chvdm  wi- 
dziszanka , ktoraby zechciała udowodnić, j ć  ;  1 ,
wyższość walorów Rrod/.isza uad Garat‘em. ’ J a ty>° )  s Y niedawne
W  tem miejscu malutka uwaga pod1 adre- świadkami, nte powtórzy się nigdy 
sem dyrekcji „Stilow ego". Racjonalna rekla więcej. Apelujemy przeto gorąco do 

ga na uwydatnianiu wartości „towa- wszystkich ludzt uczciwego serca i 
rit i tuszowa,nu wad Tymczasem w anonsie błagam y jCh a5y  zechcieli (iokfldniej 
,,Dro"i do ran* ani słowem me wspomniano *  . r • * ,
o H( nry Caracie?!? Jest mowa o^Oldze Cze- * na zimno zastanowić Się nad ostat- 
chowej —  pięknie, o Liljan;e Harve\ —  cu- memi wydarzeniami, aby z glęb' 
downie, a gdzie Cmrat, przynęta dla nic- własnego sumienia wydali sąd bez- 
wiast, które przyidą> same i przeprowadzą stronny o nich, aby wreszcie pizyczv- 
innych?!? Zupełnie zbędni1 jest - górno- n jj j s ję  dn wytworzenia taki‘ 20 fron- 
lotne i bezsensowne określenie: „operowa i . .. , J .  , . u
operetka" teo to iest?), a brak rzecźy, zda- 'p ir j l  publicznej, niezależnego O'
niem naszem, ważniejszej!

Nad program idzie obraz w stylu powie­
ści Coopera, lub Karola May‘a. ,Młodociana 
publiczność z zapartym tchem śledź.la przy 
gody bohatera,, choć to nie Tom M'x ' zę- 
swym koniem, ale tylko Thn Mc. Coy.

Tad. C.

Z CHÓRU
O ile w poniedziałek „Ognisko" będzie 

nieczynne, próba -chóru odbędzie się w miesz 
kaniu prywatnem przy ul. Piaskowej 12 — 6.

osooistych przekonań poszczególnych  
jednostek, któryby zapobiegł na przy­
szłość podobnym nieszczęściom .

Dr. S. K. Zaremba.

Najwięcej żądana
na rynkach światowych

Już ze Świeżych zbiorów
jest do nabycia w handlach kolonialnych
przedst K.Abłsmuwicz
na Wilno 1

ul. Kasztanowa 7.

O f i a r y
Wileńskie Koło Filistrów Korporacji Ve- 

lecia zamiast wieńca na trumnę tragicznie 
zmarłego Stan sława Wacławskiego do uzna 
•nia Bratniej Pomocy Polskiej Młodzieży 
Akademickiej składa złotych dwadziesęia 
pięć ( 25). ^

Bezimiennie na wykupienie maszyn. H.S. 
złotych 2.

Zamiast kwiatów na grób s.p, jMarji z 
Sienkiewiczów Downarowic *^yej składają 
H i W. Nowiccy na II konr. Bernard. St. 
\\'inc. a Paulo 10 zł.

™ dlerjan Charitiewlcz
2ri ft rzch linjł Kościelnej na Litwie 
I B liło ru s l—sżkicc historyczne zł. 6.—■ 
Placyd Jankowski (John of Dyczlp)— 

życie i twórczość . . z ł. i<j.—
Bez skaru I busoli (Sylwetk* 

x prof. Michała Bobrowskiego; i ,—
Ostatn.n lata /Uumnatu P a ­

pieskiego w Wilnie . I.it
.fy ro w ice — łask krynice ę.sp
PI =ru'sze trudy ! walki wl 

leńsklch kolejarzy . . b. ss

SKŁ^D GŁÓWNY w KSIĘGARNI 
ŚW. WOJCIECHA w WILNIE

Radfo wileńskie
P ią tek  13 listop ad a

11.40 Komunikaty j "svgna! czasu z War 
szawy.

12,10 Komunikat meteorologiczny z War 
szawy.

12,15 Poranek ze Lwowa.
14,05 Koncert z płyt gramofonowych. 
15,25 „Przegląd wydawnictw periodycz­

nych" —  z Warszawy.
1545 Koncert życzeń (płyty).
16.20 Radjokrorfika z Warszawy.
16.40 Codzienny odcinek powieściowy.
16.50 Muzyka z płyt.
17 ,'0  „Raivo!ucja francuska" (cz. I) — 

odczyt wy-głiosi prof, .\larjan Zdziechowski. 
Trans,n.sia na wszystkie stacje'polskie.

17,*35 Koncert i audycja dla młodzieży z 
WKarszawy.

18.50 Kom. rolniczy W ii Tow, Org.
19.00 Tygodnik litewski.
19.20 Kwadirans- akademicku
19.3r Program na niedziele i rozmaitości. 

-20,00 „Na widnokręgu" — z W arszawj"; 
, '20,15 Koncert wieczorny.

21,15 Muzyka lekka z Warszawty 
21,55 Turniei tyaehowy w Wilnie" — 

pogadankę wygłosi Bolesław Segall.
22,10 Koncert chopinowski z Wai^za-

wy,
';22,40 Komunikaty z Warszawy.
23.00 Audycja literacka: „Mistrz Twar­

dowski Ha Samku krakowskim “ — zradjo- 
fonizowany fragment z powieści |. Kraszew 
skiego..

23 30 Muzyka z pfyt gramofonowych.

Doiaiy 
Holand; a 
Londyn 
N.-York kabel 
^aryż 
Piaga 
Szwajcarja 
Włochy

z dnia 13 listopada 193i r. 
V ALUTY I DEW IZY;

8,87 — 8 89 —
359,8 5 — 360,75 — 
33 75 — 33,^3 — 

8,973 — 8,943 —
35,05 — 35,12  —
26,39 — 26,45 —
174,34 — 174 77 —
46,20 —

8,85

33,67 
6,903 
34,04 
26 33 

1? ,91
46,32 — 46.08 

Berlin w obrotach pry w. 2 1 1 ,4 0

PAPIERY PROLEN TOWE:
4 proc. pojyizka inwestycyjna 77,—  77,— 75 
6 proc. konwersyjna 41,50—41,75
6 proc. dolarowa łO,5C — 61.—
7 proc. stabilizacyjna 58,50 —50,50 — 58,CO. 

10 proc. k o l- jjc a  103
8 proc L. Z. B. G. K. i B. R„ obligacje B.

G. K. 94.
Te ssme 7 proc. 83,25.
8 proc. Obi. bud. BOK 93
7 Di uc. L. Z. ziemskie dolarowe 60
4 i pól proc. L. Z. ziemskie 43,12 -  43 50 
4 i pół proc. warszawskie 48,50—49
8 proc. warszawskie 65,— 66,50 
8 proc. Łodzi 62,— 62,50

10 proc. Siedlec 68,—.
6 proc. obi. m. Warsz. 1926 r. VI tm. 40 — 
8 proc Kielc 56,—.

A K C J E ,  
b Polski 110. Częstocice 27,50. Cukier 19 
ModrzeJów 4.—

Do polsko - franrusłiego  
kompletu

przyjmę dzieci od lat 6 do 8 
Pierw szy rok naućxania.

Ciasna 22 m. (obok Mickiewicza) 
Zapisy przyjmnie się 

od 9 ej rano dc 2-ej pp.

^



S Ł O W U

MOŁODECZNO 
— Praca rolniczo-o^w iatowa. Praca oświa 

towo-prooagandw a w powiecie Moiodeckim 
prowadzona, przez personel fachowy Sejmi­
ku i Okręgowego Towarzystwa Organi/.a- 
cyj i Kółek Rolniczych, w Kółkach Rolni­
czych, bądź Kołach Gospodyń Wiejskich zna

ZE  Ś W I A T A si ę od n iego  .już sw enii potężnem i usra 
im. s ta ł się  dzięki nagonkom , ja k ie  na 
n ieg o  w  o sta tn ich  la t d z iesią tkach  u- 
rządzano, tak rzadkim , iż zach od ziła  
o b aw a , że n ieb aw em  będ zie go  m ożna 
o g lą d a ć  jed y n ie  w m uzeach w  stan ie

KOLONJA ZAWIEDZIONYCH  
M ĘŻCZYZN

Je d y n a  w sw oim  rodzaju  in sty tu c ja  
lazła oddźwięk w realnych poczynaniach sze istuie'.e w m ie jsco w o śc i F o lsh ill, W p o- , , . _  , , , ..
rafach mas rolniczych. Powstało na terenie bliżu C w e m ry , w A nglii. J e s t ’ .o o h - u p c h a n y m . Na sz częśc ie  rząd  b e lg ij-
powiatu 15 gospodarsc y przykłado ych, któ szern a  k o lo n ja , p rzezn aczo n a w yłącz 
re juz mając rac.analme ułożone i wprowa- ■ . , , ■ , ‘
lżone płodozmiany, zmieniły 'materjał nasien Ille u n ę z ,c z }z r , którzy doz. ali zaw o

S K LE P  FUTER
i pracownia kuśnierska Porudomińskich

przy ui Niem ieck ie) 28 tele fon ten : lam N r .1  3*72

zostały przeniesione
do now ego lokalu

ski w samą jeszcze porę zakazał polo­
wać na słonie w Kongo i wydzielił w 
wielkich obszarach północnej części

D Z U  U R O CZYSTE O TW A RCIE

ny i hodowlany. Gospodynie wiejskie, pro- * i  miłosnego. .W czterech g ^ c h a d i  ^  ,rezerwalyi lto kl(kych wstęp Ina_
Dźwiękowego kino-teatru „ P A N

if

wrad 'ąc pokazowe ogródki warzywne w sze mieszczą się pokoje mieszkalne i wsp 
regu miejscowość,a( , prztkonałv się, iż sy- ne sa j t  Klubowe 3 2 0  mężczyzn, któ- 
btemafyczne zm anowarae dodatnio wpływa , . ,, . . .  "V
na uzyskanie większego plonu, stąd coraz dotkliwy zawo I miłosny spowo
wjększe zgłaszanie się gospodyń wiejskich "o w a ł do usunięcia się ze swego śro- 
o przeprowadzenie ogródków warzyymjch. dowiska i prowadzenia odosobnione- 

Wyżę podana stosunkowo raał? i'ość pr0 życia. Wspólną cechą mieszkańców
gospodarstw przykłatowyc,h a jnm  jg p fg J L  dziwnej kolonii iest z.tocwdowa.lie 
uazy, skąd promienie oświaty rolniczej się- -1 u  vVJIfc *  1 rlJ ‘ Ly u ' - 
g£Ją do najdalej położonych ciemnych zakąt 1*vr0’S l stosunek do kobiet, którym wstęp
ków  powiatu. Rolnicy, nawet nie należący do na teren kolonii jest surowo wzbronio- „  . „„„* • . r  t .
>r.ganizacyj rolniczych, oomin.o ogólnego ny. Każdy z nich kochał kiedyś i byi y * &aje Chłód n o c y  tropikalnej},

kryzysu, zaczyagfe masowo naśladować i r r -  K ochany ,vierzył w s z c z -ś c ie  orzy bo ■  cra* 7 r7 a  ,aQ1'' ' r
ątanalnię prowadzić swe gospodarstwa. T a - . . • , , • " , , - ,

kimi sa gospodarze ze wsi Hranicze, Horo- u k o ch an e j k ob iety , a le  gd y ta,

ją  jed y n ie  n ieszkod liw i fo o tg ra fo w ie  i 
b lm ia iz e . T u ta j w ięc ży je  słoń w  zu­
p ełn ej sw o bod zie, ja k  za n a jlep szy ch  
czasów . A n gielska  W e th e re ll -  E x p e - 
dition , k tó ra  zd oła ła  sp orząd zić p iękne 
z d ję c ia  z ż y c ia : „S ło ń  u s ie b ie " , sp o ty ­
ka ła  stad a  no 10 0 0  d a  1 5 0 0  sztuk  zw ie 
rząt. W ieczorem  po zach o d zie  sło ń ca ,

od­
p u szcza ją  s ło n ie  g ą sz cz a  lasu  i p asą 

ię w nizinach  nad rzeczny ch  aż do ra ­
na. G d y n a s ta je  up ał, w ra c a ją  do lasu ,

które ma zaszczyt zakomunikować, że o godz. 2 pp. odbędzie się uro­
czysty po Sar prasowy arcyfilmu dźwiękowego reż. J .  W . Steinberga

na aparatach dźwiękowych , Klangfilm‘‘jf(A. E , G .). W roli głównej MARLENA DIETRICH 
Witęp tylko za z*proszeniami. Inauguracyfna premjera filmu „MAROKKO* w Sobotę o godz. 4 ej. Przedsprzedaż biletów na premjerę

(ul. Wielka 4?)
m H A E U M C K O "

dziłowo, -Chołchło, Cho/.uw, Wywier. tiędzv w zgard ziw szy  uczuciem , o b d arza ła  sw e _ T . *  . t  , K T
M  r a i  mm, ' mi w tg lę  ^ami innego , c io s  b y ł zb v , ^  f  $  < ? !* "  fCa* -  J e n . ™°r

.AWŚeif* znal a 7$ nndatnp nrtdłnrp* u ........  ..* j  -_________     lllCflt ItlUS!! UCh\V\ClC fOitO£T3f, ICŻCli„W yścig pracy“ znalazł podatne podłoże v jjny b\ „• zaw iedzionem  se ra / m e w ła  n,ien IT1Ur ^ b w y c ie  fo tograf, je ż e li
w powiecie Mt^odeckim: i tak: w r. 1929 do ... ' f ~ ch ce  sp orząd zić d o sk o n a łe  z d ję c ia .-Z d a

w orikursacft. rotrwćzych stanęło Jeszcze  W iara w n .łosc: k o h ie - v a J j / sie  }o>- g  ^  k to  W 'fen
zafeaw.e 8 zespotow z sO gospodarzanv —  0 -  W sro d  m ieszk ań có w  k olon ji są szo iem iie  słonie iaraż~ sie  n a
dzisiaj 45 zespołów blisko z 450 gospoda- m ężczyźni w  różnym  w ieku , różnych  „  -■ . ’ f
fizam ■), konkursu obrano: buraki pastew- zaw o .|ów i grup sp o łeczn y ch  P rz ew a ż  f  jT u g  ." ' .^ ^ P ^ c z e n s t w a  L e cz
nê  lepsze od;m any ziemniaków, marchew n - • - „i • • «  bynafn in ie j m e je s t . Brzmu to p a ra -
pa^te ją  i kapdstZ Kh tylko mhi możność "  ,tu ludz,e " 'e z a le z n , h -  a I , J|est tram ę, że w śród  azi
przejeżdżać przez teren powiatu Mołodec- llc-n:soi\o, m o g ący  so b ie  p o zw olić  na - 
kiego z pcwnośuą zauważy! całe łany upra- zupełne zerw anie z d o tych czaso w ym  
wiar ych burak„w, marchwi, jak również ra- trybem  ży cia . N iektórzy  z nich prncu- 
cjonaIne posadzone ziemniaki, oraz kapustę ja w p o b j iskiem  C 0 ’.e n try . 
posadzoną rue na grzędach, a na płask, \ J ’
przyczem rośliny te sadzone były w polu, a .'n,,u. ą u;ę o g ro d .n ctw em  na teren ie
niH zaś w ogrodach. k olon ji, lub też —  litera tu rą , sp ortam i,

Rołnicy, stający do zawodów konkurso- m alarstw em  itd. „K o lo n ja " sam otnych
m ężczyzn " is tn ie je  ju ż osiem  lat,

K ó  tęp iizas ani iptlr

k :ch  zw ierząt A fryki je s t  się  b ez p ie cz ­
niejszym  b ez broni, niż z b ron ią .

A d m h iistrac ja  b e lg ijs k a  u siłu je  od 
p ew n ego  czasu  osw oić sło n ia . D otąd  
osiąg n ięto  ju ż w te j m ierze p iękne w y ­
niki. M łod e słon ie  w y łap u je  się z trzo ­
dy i używm się  ich, p od obnie  ja k  in d y j­
sk ich , do noszen ia  c iężaró w  i ro zm ai-

K I N O

* S ? £ J S K I E
A MIEJSKA

n*iv**łyr-*»,«a V *

Od piątku 13 R  m. 1931 r. godz. 4, 6

Z Ł O T E  R S S ^ i O  Eenial"a “f j ś p *  Ri0
godz. 6 , 8 i 10-ta PR AW O  0 0  MIŁOŚCI nad progratr. ślub pod ks ięzyc im

Koncert, orkiestra pod hatuią p. M. Salnlcklego. Cenv Miejsc balkon 30 parter 60. K* a czynna od g. 3.30

Dźwiękowe Kino

„HELIOS"
ul Wileńska 23. 

Tel. 926.

Dziś korona polskich dźwiękowców C | U  Z |
W roi. gl. 70FJA BATYCK A, KAROLIN • UBIEŃSKA, Adam  BRODZISZ, Bogusław  SAMBORSKI, Józet 

W ĘGRZYN, Kcz. JUSTIAN. 2 doa<» °ocz. 0 godz 4 ,6  8 1 10.30. Na l-szy seans ceny zniżone
Dla rn,odzież'/ dozwolone.

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

Wielki [ ebój M O I  Tragedja dziewczyny będącej .ve władzy 
dźw iękowy n  W i K j L l l  |  J f  oszusta i handlarza miłością. W rolach głów­

nych Daniel Porola i PJerre Bateheff. W filmie tym odżył po 50 xetniej przerwie „Kankan* taniec podniety
zmysłowej. Nad o OPram atrakcje dźwiękowe.

wych w 100 proc. w> trwali do końca.
Mile też byfo oglądać wspaniałe ekspona- U . JB . .

T wyników konkursów rolniczych na wy- T ez >' ten cz a ° ani Jec,en z IG r r e '  tych p o słu g  d om gw ych. Pod w zględ em  
stawach: w Oubrowie 18-X r.b. i w Molo- -zk an co u  nie sp rzy k rzy ł so b ie  zyoia w '^ tel’ ’
decznie w dniu 21-X  r.ł Plon buraków z 1 iej o b rę b ie , ani też nie p rzek ro czy ł n a- '.m 

7 P 9 S P “4 ¥ -  marc hwl czelne! zasad y  k o lon ji —  b ezżeń stw a .

WŚRÓD DZIKICH ZW IERZĄT
Słoń afry k ań sk i, który je s t  w iększy  leśnych i b a g n is ty ch , p ra ca  ich je s t  

i p o tężn ie iszy  od in d y jsk ieg o  i różni

Jako wynik prowadzenia konkursów ho­
dowli drobiu, pobudowmno w tut. powiecie

WSBLWl 47. tal. JS-łi

Dziś! Wszechświatowe' sławy król tenorów JAN KIEPURA i najw. gwiazd* enrann 
BRYGIDA HEILM w arcyfilmie śpiewno-dźwiękowym

N EAPOL, ŚPIEW AJĄCE MIASTO. nano w Neapolu, na C arpi, w
Pompei i w Wiedniu. Jan Kiepn.a odśp-ewa po polsku piosenki .Zejdź do gondoli* i .Signora, 
ja cię dziś ujrzałem pierwszy raz*. Nad drogram: Dodatek dźwiękowy. Początek seansów o 

godz. 4, 6 . 8 i 10 '0 , w dnie świąt, o g, 2. Na 1-szy seans ceny zniżone.

4000 od. ziemniaków 11900 pd.
Leżnie zebrana ludność, gdyż wystawa 

odbyła się na rvnku i w dzień targowy, z 
podziwem oglądała wspan'ałe eksponaty, zda 
rzai; się okazy buraków' sięgające do 16 
funtów,

Komisja sędziowska w składzie p.p za­
stępcy starosty Jerzego Niedzmłkoiwskiego

inteligencji i pojętności słonie atrykan- 
w niczem nie ustępują indyjskim. 

Ponieważ są one zupełnie niewrażliwe 
na moskity, tę straszną plagę okolic

wprost nieoceniona.

prezesa OTO i KR. Jana P leckiego. inspek- cięc wzorowj ĥ kurników, gdzie umicszczo- 
tara wił. Urzędu Wojewódzkiego Gaweckie- no 2 wylęgarnie.
.ęa inspektora WTO, i KF Jana Czerniew- W dniu 21-X  r.b. b. Estarosta p. Jerzy 
skiego, przedstawiciela SMP Kostrowćckie- Tramecourt opuszczając Motodeczno, zwie- 
go, przedstaw ziela Związku Strzeleckiego dzil wystawę konkursową, gdzie poraź ostat 
Marii.nia t js a k a ,  członka Zarządu OTO i ni m ał możność stwierdzić, iż jego wysiłek 
KR. Sidorowicza Teodora, instruktorki KGW. w dziedzinie rolniczej zrobii swoje, 
i.unk.ewiczówny Reginy i agronomów Zukie- Podkreślić wypada; iż powiat Mołodecki 
la i Nawojskiego, po dok'aanem przejrzeniu znalazł się w tern szczęśliwem położen u. iż 
jkspotiatów i po przeprowadzeniu egzam'- nowo miano/wany starosta p. Erazm Stefa­
nów' wśród komtursowiczów', przyznała i roz nus, obejmując ster powuaiu. zajął stanowi- 
data '1 2  nagród rzeczowych na ogólną sumę sko jaknajbardziej przychylnt dc wszelkich 
zt. 1,370 —  pozatem 13 nagród bonami na- poczynań organizacyj rolniczych. Dowodem 
wołzawemł i 16 nagród honorowych. tego jest zwiedzenie szeregu organizacyj spo

Nadnifenuc wypada, że pom:mo iż kon- łecznych, jak również wyasygnowanie na 
kurs hodowli drobiu w powiecie nie został potrzeby rolnictwa sum nietylko budżetem 
jeszcze zakończony (prowadzi się 22 zespo- przewidzianych, lecz także przeznaczenie na 
ły>, to jednakże na wystawie w Motodecz- ten cel specjalnych kwot, głównie na dalszy 
nid oglądać można było b, ładnie sztuki miej rozwój konkursów i na ośw atę rolniczą. 
scdwvch li nod rasowanych kur Pro-pras.

W . JUREWICZ
)/!/ m a js trr  firmy

Paweł Bure
poltca wielki wybór zegarów 

btżuterji oraz precyzyjtu napraw* 
po cenach z n i ż o n y c h

Wimo, A. Mickiewicza 4.

Fabryka i skład mebli

W. f  ifenkin 15-ha
Spółki z ogr. cdp.

W ilno, ul Tatarska o o *  i 1kh»,
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, pablnety, 
łóżka niklowane i ingielskie, kredeu- 
«y, stoły, szafy, binrkf, krzesła dobo­
we I }. p. Dogodne warunki i n* r»ty.

Nekrologi, Z a ł a t w i a  na
ogłoszenia,

r£ łne
BARDZO dogod

r e k l a m y nych warunkach

do t o  Beiladw
„SL3WA"

oraz do siei Biimniai
wszystkich w W llm e

pism Garbarska 1, tel. 82

KTO 8 Z Y P K 0  D AJE, TEN D W A RA 

Z Y  D A JE  —  G Ł Ó D  I N ĘD Z A  N?E 

CZEKAi

Konto P.K.O. 82 ,106 .

T r I e u r y MAROTT‘a 
W i a l n i e  WICHTERLEGO 

DREVERA I „UNiA*
ŻmJfki krajowe i zagraniczne. 

G rzecohtkl (treszczotki) i trieu ry  do
siemienia lnianego 

p o l e c a

Zygm unt K agrodzkl
W ilno, Zawalna 11-a.

Cerą
popraw in,

ii

R F D A K C J A  „ Ż O Ł N I E R Z A  P O L S K I E G O "

6—KONKURS LITERACKI N£ NOWELĘ
0  N A G R O D Ę  G Ł Ó W N E J K SIĘG AR N I W O JS K O W E J  N A  R O K  1931

WARUNKI KONKURSU:
1. r reśc noweli, nigdzie dotychczas r :e drukowanej, musi być związana z życiem 

żołnierskiem w czas.e pokotu, lub wojny.
2. Rozmiary noweli me mogą przekraczać 600 wierszy druku.
3. Nagrodzone będą dwie nowele:

l-a NAGRODA 3oo ZŁ. -----  ------~ .—  . , =  II a NAGRODA 2oo ZŁ.
4. Optucz przyznanych nagród aufnr m nowel nagroazonych i wyróżnionych zo­

stanie wypłacone po wydrukowaniu honorarjum.
5. Prace konkursowe należy przysłać do redakcji , ,żołnierza Polskiego" w War­

szawie, PI. J. Piłsudskiego 3, zaopatrzone w przybrane godło. W  oddzielnej, zaklejonej 
Kopercie, zaopatrzonej zewnątrz w godło, należy oodać imię, nazwisko i adres autora.

6. Termin nadsvtania utworów upływa z dn. 31-XII 1931 r.
7. Wynik konkursu będzie ogłoszony do dnia 1 -III 1932 r.

Redakcja „ io łn ie rza  Polskiego" prosi pisma | tygodniki o przedruk
powyższego ogłoszenia.

ii

Heble STYLOWE 
i nowoczesne

p ie rw sz o rz ę d n e j ja k o ś c i

•ciaw wielkim M  
wyborze KIow.. -  orkin.

Wilno, uL Niemiecka 3, teł. 362. 
Nadeszło dużo nowoSdl

Ceny znizone.

Ach! żeby to pozbyć się
otyłości!!!

elektryczno- pasowy masaż

wyszczuplający
stosuje

NOWOCZESNA KOSMETYKA
6 6L A D Y

Mickiewicza 9 m. 7.
wejście. Śniadeckich 1 .

W g o d z .  10 — 14 S 16 — 19.

A K U S Z E R K A
ŚMIAŁOWFKA

przeprowadziła się t>l. |
Zamkowa 3 m, 3. Ga
binet kosmetyczny, u" B i e d n a  W d O W ft
suwa nnarsMzki, Biegi, ( dwo„,a córeczkami

fjjP rż . K woła o pomoc w trjt- 
ki,ku'zajki wypadanie płacamtI mas_;yny dc

włosów szycia. Nieopłacona ra-
triwka grozi zabraniem
maszyny — jedynego

zoritariaaei? sposobu zarobku. Ofia-
p i e l t e n u }  i W  skłrdać proszę w

a aa- Redakcji .S ło w a *  pod o r a ,  usuwa trany skfiry  ] iteramj H_ S;
G abinet r j  _  - ____

C a k u r z B C z e .
j ,  H r y n i e w i c z t / w e j ,  oterki, żelajk*, pic
„i W! FI KA ^  Sm  9 cyki ’ int,t' elektr-v<:7Tie ul. .W .8  «,». apar4ty d)a gospodar.

w g.  10 ■ 1 i i - ‘ stwa domowego wyir- 
W. Z. P.  M  A  bu Siemensa. Ceny fa­

bryczne. Firma jau Sa 
|łasiński, Wimo Wileń­

ska 25, rei. 1 9 -0 1 .

Odbiorniki n d j .w e ,
głośniki, słnehawki i 
lampy katodowe mark. 
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2 mieszkania
z 3 pokoi i 4 pokoi re Jan Sałasiński, Wilno 
wszelkiemi wygodami w-ier-:jca 25, teł. 19—C
nowoczesnemi, wanna __ __
na hiłejścu do wyna­
jęcia. Wilno, ul. Sło­
wackiego 17.
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w e w azyitk icb  aptekach 1 
składach ap tecznych zaanega 

środ a* od rdeuków
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Akumulatory
ładuje fachowe. Bez­
płatne zabieranie i u j-  

U l n c « l # < i n l a  oszenie do domów. 
I m I C  V ll« f  I inna Ja, Sałasiński,

4 pokojowe z kuchnią'^hno, W l“ńsk* 25,

D r . ® n s b e r g  G A B I N E T  informuje Troscianko
Chproby skórne, . | , Filarecka 43. B Ó t e r J e  a n o d  ) W e
ne.yczne i moczopKio- “ ' I  n a ,n J l __________ __________ (radjowe) awsze ś w i-
we. wileńska 3, o d K r * m e t y K I  L  Ceny fabryczne. Na
8 _  i  i 4 — 8. Tel. l e '  n  r Z !]  T ^ R l O  prowincję wysyła bez

    . . .  JWILNO, do wynajęcia mieszka- doliczamz kosztow o-
n  M o r f  M lC k l^ W lC Z ą  3 1 —4  nie o d re m o n to w an i pakowani^ i P '«sy »kL 
a r .  M e a . «■ .  kooiecą 4 pokoi: i t-:chnia.Fi™ a Jan Sałasiński.

567.

J a s n a  j 2 Wńno, Wileńska 25, teL 
1 ! Dl

ny«m
R epeu je
Solidnie

K . G o rz u c h c w s k i Zamkowa 9.

U l. . . c u .  kópjecą 4 pokoje i

Em Cnolem |irnnckoiis':rwu Zwierzytiiec, Z w  H  je, desko- sklep Krasnowskiej
Uroloę. nań, odświeża usuwa

Choroby nerek. >e-jej snazy i braki, Masaż ■  a
cherza i dróg moczo- kosmetyczny twarzy. I  
wych przyjm. 12  ■ 2 AAasaż ciała, elektrycz- 
i 5—7. Jagie łońska 8 ny, wyszczuplający (pa- «
tel.' 10 63. nie). Natryski .fiormrf- A K a d e m i K
   —— .n a ' według prof. Spuh-korepetytor, znajdują-

DOKTOR la. Wypadanie włcsńw, cy się w bardz^ kry

A /^iiar- j a .  łupież. Indywidualne tycznem potożeriu, _
.  L Y l l l  dooieranie kosmetyków poszukuie lekcyj zgim -w  dr 1 6. Xl!. 31_roku

Cbsroby weneryczne, do każdej cery. Ostat- nizjum i ib szkoły po- wekse' na zł. 100, — 
1 kńrne 1 narząd* nie zdobycie kosmety. wszechnejfza skromrem (sto złoty< ) >odpisa 
ezawego. M lcklnwUzs ki rarlonalnej. wynagrodzeniem. Zgło-ny prrez Konstantego 
tg, róg Tatarakiej »rxy)-Codziennie od g. 10— 8 szenia sub .Skromny Tnrowsk.ego, Wilno, 

nanje n - ?  i . * - S  W 7. P. 43. A* do Adm. .Słowa*. Polocka 13—9 uniewa

Pianino
zagraniczne nowe do 
sprzedania śpieszne. 
Dominikańska '3  — 8.

Zgubiony

T el .  1Ó-Ó4. ż m a  s ię .

9)KtP był mordercą?
—  Mówiono mi, że willa je s t  do 

wynajęcia, —  odpowiedziałam ziarno, 
wyjmując zezwolenić. —  Ale jeżeli i u ż  

jest zajęta.
—  Ach, przepraszam, panienko! Ci 

przeklęci dziennikarze zamęczyli mnie. 
Nie, rfie, willa nie jes t  za jęta  i, oba­
wiam się, że nikt jej teraz nająć nie ze­
chce '

—  D laczego? —  zapytałam z nie­
pokojem w głosie. —  Czy centralne 
ogrzewanie żle działa?

—  O, panienko, wszystko jest w 
porządku, rtie o to chodzi. Czy pani 
nie słyszała, że tu zabita została jakaś 
pani —  cudzoziemka?

—  Tak, czytaram coś o rem w g a ­
zetach.

Moja obojętność dotknęła starusz­
kę Ja k to 1 Mógł istnieć ktos, kogo nie 
wzruszał ren nadzwyczajny fakt? Gdy­
bym okazaiła zaciekawienie, staruszka 
nń) en dałaby jak  ryba, ale moja obojęt­

ność pobudziła je j wymowę:
— J a  myślę, że pani czytała! — 

krzyknęła prawic. —  W e  wszystkich 
gazetach o  niczem innem nie pisano. 
.Dziennik" wyłazi ze skóry, żeby tyi- 

w) znaleźć m ordercę1 A tymczasem o- 
kazało się, że policja jest  do niczego. 
Mam nadzieję, że jednak aresztują go 
w końcu, ą gdyby pani wiedziała, jak  
elegancko wyglądał ten młody czło­
wiek'

S łow o daję, że rzadko zdarza się 
spotkać mężczyznę o tak sympatycznej 
twarzy! Może ona zdradziła go, męczy­
ła0 O. to była niebezpieczna kobieta!

Niejednemu zawróciła w głowie, pro­
szę wierzyć doświadczonej kobiecie! 
Dna stała przedemną na tern samem 
miejscu, na którym teraz pani stoi.

—  Czy to b j ł a  blondynka, czy bru­
netka? —  zapytałam. —  Na tych fo­
tograf jach w gazetach, nic nie można 
dojrzeć.

— Brunetka, z białą, bardzo białą 
twarzą i tak wymaiowąnemi ustami, 
że wyglądały jak czerwona latarnia na 
białej ścienie! Nie lubię tego, pani 
mnie rozumie! Jak  można tak smaro­
wać się?

Pogadałyśmy, jak  stare znajome 
Znów zdecydowałam się rzucić pyta­
nie

—  Czy wchodząc, była zdenerwo­
wana, wzruszona0

—  Ani trochę! Uśmiechała się do 
swych myśli, jakby  się czegoś cieszy­
ła. Rozumie więc pani, że ledwie nie 
zemdlałam, kiedy nazajutrz przybiegli 
do mnie ludzie; mówiąc, że ona tam 
leży w sypialni, nieżywa. Dotąd nie 
mogę przyjść do siebie i za tysiąc fun­
tów nie zgodzę się wejść do domu o 
zmroku. A i tutaj nie zostałabym, gdy­
by -nie to, że sir Eustachy błagał mnie 
na kolanach

— Sądziłam, że sir Eustachy Pe- 
dlar jest w Canne?

—  On był tam, ale po wypadku w 
willi, wrócii do Londynu razem z sek 
retarzem M.r. Padgeftem. Sekretarz 
podniósł odrazu mnie i mężowi pen­
sję, prosząc, żebyśmy nie ruszali się 
stąd. Teraz, jak  pani wie, wszystkim 
jest  trudno żyć!

Pośpieszyłam uznać słuszność u- 
wmgi staruszki i pochwaliłam postę|x>-

wanie sir Padgetta oraz ogrodnika i 
jeg o  małżonki.

—  A ten młody człowiek, —  oznaj 
miła nagle wymowna staruszka, —  to 
bardzo był zdenerwowany! Oczy miał 
niebieskie, bardzo jasne, a latały mu, 
ak nieprzytomne: na wszystkie stro­

ny. Widziałam, że jest  niespokojny, 
ale nie zwróciłam na to specjalnej u- 
wagi. Ale kiedy odchodził, twarz jego 
była zupełnie zmieniona.

—  Jak  długo mógł ten człowiek 
być w willi?

—  O, nie więcej, jak  pięć minut!.
—  Czy był w ysoki?
—  Tak, panienko, bardzo wysoki.
—  Ogolony?
—  Gładko ogolony: wasy i broda.
—  Cz> podbródek jego nie bły­

s z c z a ł ? , —  zapytałam, poddając sfię 
nagłej fali intuicji.

Ogrodnikowa spojrzała na mnie z 
przestrachem:

—  To prawoia, teraz przypominam 
sobie, kiedy pani o to zapytała. Tak, 
podbródek iego błyszczał jakoś dziw­
nie. Odrazu to zauważyłam, ale potem 
zapomniałam. Ale skąd to pani przy­
szło do g łow y?

—  To bardzo dziwne, —  odpowie­
działam, nie rozumiaiąc dobrze, diacze 
go to tiiowdę, —  ale podbródek mor­
dercy zawsze błyszczy.

Staruszka przyjęła moje wyznanie 
bez komentarzy.

—  To dziwne. Nigdy o tein nie sły 
szaiam !

—  Czy pani nie zauważyła jaki 
kształt miała jeg o  g łowa?

—  Głowa zwyczajna —  jak  wszy­
stkie głowy! Nie było w niej nic nad-

zwytczajnego, jianienko. Czy pan. weź- uśmiech nie zamarł na je j  ustach, a ser 
mie klucze?. ce  nK- zlodowaciało w tym ciemnym i

W zięłam pęk kluczy i poszłam do stęchłym przedpokoju? Czy mogła 
willi. Dotąd ptzypuszczenia m oje zda- wbiec, nie jiodejirzewając, co jią czeka, 
wały się sprawdzać. Różnice pomię- na schody; z uśmiechem w ejść do po- 
dzj opisem młodego nieznajomego z koj,u, w którym czekała na nią śmierć? 
willi,  a moim „doktorem" były nic nie Serce moje biło gwałtownie na tę 
znaczące. Płaszcz, broda, okulary, mysi. A może willa nie jest pusta? Mo 
„D oktor" wydał mi się człowiekiem że staruszka myli s ię?  Może i mnie 
średniego wzrostu, ale był nieco po- czeka ten sam los? Po raz pierwszy 
chylony. W  ruchach, gdy nachylał się zrozumiałam, ją k  silnie działać może

na człowieka „atm osfera".
Atmosfera tego danin była groźna, 

naprężona, straszna.

ROZDZIAŁ VIII 

Kilmorden Castle.
Otrząsnęłam się z przykrych wrra- 

żeń i wbiegłam szybko na schody Nie 
trudno było odnaleźć pokój, w którym

nad trupem, było coś młodzieńczego.
Ofiara nieszczęśliwego wypadku w 

metra, którego nazywałam „Człowie - 
kiem Naftalinowym" i dama -  cudzo­
ziemka o wymyślonem nazwisku, mieli 
wyznaczone spotkanie w „Willi Mły 
narskiej".

Takie były moje przypuszczenia.
Z jakichś niezrozumiałych powodów 
—  może obawiali się, że w'róg jaki"; rozegrała się tragedja. 
śledzi ich, —  wzięli oddzielne przepu- fgo dnia, kiedy morderstwu zosta-
stki na obejrzenie willi. W  ten sposób ło wykryte, deszcz padał i ludzie poza 
liczyli, że uda im sie oszukać wroga, stawili wiele śladów błota na podło- 

„Czławiek Naftalinowy" zobaczył dze. Mimowob myślałem o tern,, czy 
nagle „doktora", a spotkanie to prze- niema tu odbicia nóg mordercj, ? Ale 
raziło go. było to niezbyt prawdopodobne, gdyż

„D októr"  w orodze do willi zdjjiął poprzedmego dnia, t.j;. w dniu śmierci 
okulary i fałszywą bródkę i wszedł do nieznajomej kobiety, pogoda była bar-  
wilii wślad za młodą kobietą. Skoro dzo piękna.
zdjął bródkę, na podbródku zostały Sypialnia mczem się nie różniła od 
ślady' kleju —  dlatego to* pytałam innych pokoi Dwoje okien, ściany obi- 
srróżkę, czy skóra nie lśniła się w nie- te jasnemi obiciami. Obejrzałam cały 
zwykły sposób? pokój, ale nie nie znalazłam. W :docz-

Pogrążona w tych rozmyślaniach niecnie było sędzonem moim zdolno- 
doszłam do willi. Przedpokój był duży ściom zwyciężyć policję! 
i pusty. W pownebzu czuć było stęch- Miałam w ręku ołowek i notes i,
ły zapach dawno nieprzewłetrzanegjr’' idąc za wskazaniami kryminalnych po­
mieszkania Drgnęłam mimowoli. Czy to wieści, zaczęłam kreślić plan pokoju, 
możliwe, że kobieta, która weszła tu Nagie ołówek wypadł mi z reki i poto- 
przedwczaraj, uśmiechając się do sie- czył się do okna. Pod oknem była nie­
bie, nie miała żadnych przeczuć? Czyżduza szafa ścienna. Szafa była zarnk-

Wydawca Stamstaw Mackiewicz. Drukarnia W ydawnictwa „Słowo*

nięta, pomyślałam sobie, że gdyby by­
ła otwarta, ołówek potoczyłby się do 
środka. Rzeczywiście, zaledwie otwo­
rzyłam drzwiczki, o łów ek zniknął w j©i 
głębi. Wyszukałam go w ciemnych za­
kątkach szary i starannie przeszukałam 
ją  całą. Będąc z natury bardzo pedan­
tyczną, przeszukałam dla zasady i dru­
gą szafkę, pod dnugiem oknem.

Zdawało się że i tu nie nie znajdę. 
Ale w jednym kąciku dotknęłam nie­
wielkiego przedmiotu, był to nieduży 
wałeczek, jak  się okazało, po wyjęciu 
rolka filmów-

Oczywiście, rolka ta mogła należeć 
do sir Eustachego Pediera. Ale ja  pizy 
trzymywałam się innego zdania. Rolka 
była zaw inięta w zupełnie świeży czer 
wony pajiwer, wywnioskowałam stąd, 
że nie mogła pozostać w szafie dłużej, 
jak  trzy —  cztery dni Papier nie był 
wcale zakurzony.

Musiał wiec trafić do szafy owego 
dnia, kiedy się rozegrała tragedja. Kto 
ją  tu upuścił, morderca, czy też ofiara?

Nagle kichnęłam: stanowczo zapach 
naftaliny prześladował mnie aż tutaj! 
Gotowa byłam przysiąc, że rolka z fil­
mami pachniiała naftaliną. Powąchałam 
rolkę i przekonałam się, że nie myliłam 
się: był to istotnie zapach naftaliny. 
Nie było wątpliwości.. . a oto znalazło 
się źródło tego zapachu kilka nitek ja ­
kiegoś ciemnego materjału przykleiło 
się do rolki. N,ie .było teraz wątpliwo­
ści, że rolka byia pierwotnie w 
kieszeni „Człowieka Naftalinowego", 
który zmarł na relsach metro. 
Ale on sam nie mógł zgubić jfljj tutaj, 
gdyż nie dojechał do ..Wuli Młynar­
skiej";. :

(D C. N.)

Redaktor w. z. Witold Tafm Ty#i*fci.
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